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Zakończmy dyskusłel
Kruków, 25 czerwca

(Th.) Od szeregu dni śledzę z rosnącem zdu
mieniem dziwną dyskusję, jaką piowadzą ze 
sobą „Nowy Dziennik1* i urzędówka krakow
skiego klerykalizmu i antysemityzmu. Z uczu
ciem wstydu przypatruję się tym zapasom nie- 
nial-ze —  przepraszam za to określenie —  
adwokackim.

Z jednej strony stoi „gospodarz**, twardy i 
hardy, nieustępliwy i nieubłagany, jakio już 
kaniienicznlcy — rzekłbyym: wojenni! — by
wają i wuła bezustannie: Eksmisja! Potrzebuję 
mieszkanie dla siebie, fżeby mi było wygo
dniej, dla mojej córki, k-.óia pragnę wyJać za 
mąż. Zresztą wszystko jedno: Wynoś sia — 
eksmisja! Z drugie] zaś strony stoi „lokator** i 
przytacza już to argumenty prawne, już to 
etyczne, już to ogólno-ludzkie. Mam tu prawo 
zasiedzenia, a ten i ten paragraf mnie chroni. 
Pozatem: okrutniku, dokąd-że pójdę. Wszak 
wiesz, że teraz wolnych mieszkań niema. Wszy 
stko wszędzie szczelnie pozamykane, świat de
skami zabity. „Gospodarz** okrutny jednak nie 
Wżrusza się.
t Co do paragrafów, to on ma na nie —  „stra
cone nerwy**. Albowiem —  kiedy straci nerwy, 
to się stanie to i owo. A co do niemożliwości 
znalezienia mieszkania, to na to jest odpowiedź 
Prosta: A mnie co to obchodzi1 Idź, szukał! kto 
by się oto troszczył. Znam ja gosnodarza, zre
sztą wcale przyzwoitego człowieka, który raz 
podobnego, czy nawet prawie tego samego lo
katora w ten sposób wyrzucił, że go utopił. Ta
kich analogij zna nasz gospodarz sporo, no i 
nimi właśnie wywija, wpadając w coraz pew
niejszy siebie ton, w coraz mniej wstydliwą 
Pasję.

No — i tak się ta dyskusja odbywa, głośna 
z obu stron, ze strony „lokatora** logiczna, lu
dzka, ze strony zaś „gospodarza** coraz bar
dziej ochrypła ze złości, ohydna w bezwglę- 
dności, nieludzka w swoim egoiźnre, I ta dy
skusja ma to rozwiązać kwestję żydowską w 
Polsce. Rozwiązać tak gruntownie, ażeby je] 
niemal już nie było. Bo jej tylko wtedy nie bę
dzie, kiedy —  Żydów nie będzie. A antysemic
ka urzędówka krakowska oblicza dokładnie, co 
do jednego, że z Polski wynieść się musi aku
rat — siedmdiziesiąt procent, Ani jednesro miniej.

Czy to takie nowe, takie oryginalne?
Ależ —  gdzież tam! Dokładnie sobie przypo

minam, że w mojej młodości słyszałem kubek 
w kubek ten sam rachunek, a to od rachmistrza 
miljon razy większego, niż sama antysemicka 
urzędówka krakowska. Nazywał się ów rach- 
mistrz-gospoaarz Pobjedonoscew, a z zawodu 
był czemś w rodzaju „wicepapieża** kościoła 
prawosławnego, którego popieżem nominalnym 
był, jak wiadomo, car Wszechrosji. Otóż ów 
możny pan zrobił wobec całego świata prosty 
I krotki rachunek: kwestię żydowską .Rosja car 
ska w tęn sposób rozwiąże, że jedną trzecią 
czesc Żydów wymorduje w pogromach, jedną 
trzecią zmusi do emigracji, a ostatnią trzecia 
część jakoś strawi.

Prawda, i e niemal ten sam rachunek? Dwie 
trzecie to bez mała owych 70 procent wyrzu
conych, o których mówi nasza najukochańsza, 
Która tylko nieco zaokrągla ku górze...

Ot tak: nic nowego pod słońcem. A ów Pobić 
donoscew miał swojego Kruszewana i swoje 
mocno rozwinięte czarne sotme. I jęli się swe
go rozwiązania jednej trzeciej, która od po
gromów była zaieżną. Mordowano pod egidą, a 
przynajmniej zachęcającą aprobata samego ca
ra, —  a jednak do całkowitego rozwiązania nie 
doszło. Świat zadrżał, to i car i jego katy za
drżeć musieli. A to były inne czasy: Wtedy 
Rosja niemal rządziła światem, bo się jej świat 
faktycznie bał, a cesarz niemiecki Wilhelm II 
razu pewnego nawet złożył carowi do nog — do
słownie taki—cześć na-odu niemieckiego, kiedy 
w Paryżu hymn carski wzbudził niemal taki 
sam entuzjazm, co Marsy! ianka Prawda —  
zdawałoby się: idealne warunki dla wszyst
kich Pohjedonoscewów i ich metod rządzenia? 
A jednak —  potop światowej pogardy go uto
pił razem z jegp planami j metodami. A kwe
stia żydowska, jak cala kwestja Posji poszła 
na zupełnie inne tory.

A teraz są inne, zgoła inne czasy. Przecież 
istnieje jakaś zorganizowana oninja świata. Uzi 
siaj nawet Ameryka lub Anglja muszą liczyć 
się z tą zorganizowana opinją świata, która na 
razie jest uosobiona choćby w tak jeszcze nie- 
doskonałem, a iednak już działającem ciete, 
jak Liga Narodów. Czy ma to sens tak ohydnie 
obnażać swoją całą moralną szpetność, jak to 
czyni urzędówka antysemicka w Krakowie, 
kiedy każdy nawpół inteligentny student wie, 
że teraz ine można tak, jak się chce. Jest ogra
niczona suwerenność indywidualna przez różne 
prawa karne, i jest ograniczona też do pewne
go stopnia suwerenność państwa przez między 
narodowe traktaty, które zabraniają wyrzucać 
—  „lokatorów**

Naturalnie — biedny antysemita przypormna 
7, żalem i zazdrością, że Edward I. w trzyna
stym wieku rozwiązał dla Angljii kwestję żydo
wską w siposób istotnie prosty, że wsadził 
wszy stikich Żydów na okręty, bez dna w d-odat 
ku, i ich utopił. Mniejsza o to, czy istotnie owe 
okręty były bez dra, czy też gdzieś dobiły ze 
swym ładunkiem- Sam fakt wyrzucenia Żydów 
z Angtjli jest prawdziwy. Ale to było w tozyna 
stym wieku'. Właśnie czytam książkę o Dżjngiz- 
Chanie i mogę owego pożółkłego z zadrości „go 
spod a-za “ zap< wnić, że ton gentleman znacznie 
mocniejsze kawałki prz*,„. jwadzał w siwojem 
„bogatem** życiu, aniżeli ów król angielski. Ale 
cóż można robić, skoro dzisiaj typ Dżingiz-Cha 
ną nie jest już w modzie! Toć my to zawsze po 
wiadamy: Antysemici mogą nieraz być osobi
ście wcale przyzwoici ludzie, ich nieszczęściem 
jest tylko to że o kilkaset lat zapóźno przyszli 
na świat Ich koniunktura już przekwitła Na 
szerokim świecie już ludzie wstydzą się przy
znawać do antysemityzmu jak się nie przyzna 
wają dó żadnego innego kalectwa urhydowego. 
czy moralnego.

A jednak — jakie to wstrętne, to zazdroszczę 
nie Edwardowi I. bohaterskiego czynu woł> c 
Żydów. Wobec —  Żydów! To znaczy wobec 
potomków tych, którzy Boga dali 1 etykę proro 
ków, wobec potomków tych, których psalmy się 
śpiewa i nauk* głosi. Wobec Żrdów — narodu, 
dźwigającego na swoich barkach przeszło trzy 
tysiące lat najwyższej etycznej kultury, którą

zdołał, bez ognia i bez miecza, cały świat cywi 
feowany obdzielać Wobec Żydów, a nie wobec 
kaitbabł ich cyganów...

A groźba —  jaka? Kiedy się „straci nerwy*'i 
to, oczwjósta zroi i sde to, oo robi azSowtok 
rozwydrzony —  bije, sieka, niszczy. Jecneni 
słowem: to, co się dzisiaj określa jako „tempera, 
ment“ a w najlepszym razie, w stanie opanowa 
nia psychicznego, jakieś okropne zdławienie. u« 
duszenie gospodarcze w rodzaju bojkotu

I jedno i d. rusie nie do pozazdroszczenia tym, 
którzy to zrobią. W  pierwszym wypadku zni
szczą więcej swoi-, własna ćuszę, swoje, po* 
wiedzmy: „podobieństwo boźe“. anłźeb' życie, 
czy mienie żydowskie. W  drugim zaś wypad-' 
ku poprostu powst r/ymywać będą w swoam roz 
woju i rozroście państwo polskie. Alhowtem go 
spodarozy autyserriiiyzirt, w tej czy imiej iwsca 
ci jest może zabawą wcale krooocbwaną, ale 
wściekle — drogą. Proszę prwfczeć rachunki 
choćby ministerstwa S. W . z przed lat Web, X 
przed onancie się, Panów5©, iak wściekle dro&o 
kosztował bojkot Żydów... Zdato się że ten ioss 
dział naszej historii już tost bardzo dokładnw 

. ujęty. Naturalnie — Żydizi' ten deitoyt % bojkotu 
sami potorywaK. Ale jak ich zdławicie, tę. ćŁy** 
ba — sami zapłacicie... To nie jest wis -ygodne.

Bądź jak budź: Nam Żydom nasi mędrcy po 
zostawili taką nap< zór dzwaomą, ale w s**mej 
rzeczy bardzo mądrą naukę: Bądźcie raczej prze 
śładowanł, ale nigdy nie bądźde piv©śkdbwica
mi, To jest nauka nietylk© moralna, ale też xo« 
ojotogicznie ba-dzo mądra. Nienawiść i czyny * 
nie5 płynące, prześladowanie S jego różne poczy 
nania niszczą tych, którzy to robią, a nto tychj 
k tó rz y  cierpią. Można to sdUe łatwo wyobrt 2'ifi, 
Młodzieniec, który bił, niuaczt ł itd-, jem prawdo 
pc Johnie zatouty na całe życie. Szkoda, Ża nh> 
jest mi danem ułożyć taki ładny wjrrsz Mi 
wzór: „Dzieckiem w koleb:> kto Nb t"wa? 
hydrze...** Nie, na prymo t»3e: ten ndodzBeoM 
już nigdy do ntoba nie pójdzie po bury...

Tak —  jest bolesne patrzyć na takk morakra 
samobójstwo. Histona uczy, że się t  tego zk&ow 
szym nie wychodzi. To nie jest żx. łaźni, kuracjat 
chociaż się pozornie strasziińe dużo łyka żekaSL-

Jeszcze tylko jedno słówko ad vooera: |09po. 
darz — lokator.

Wiem z historii, źe się Żydzi zrajduja w Pol 
sce od samego zarania hiiitonji Polski* jako two 
nu państwowego. Natomiast wtem, że n®. Ormta 
nie przybyli znacznie, bardzo znacznie póżrfe 
do Polski. Dlaczego akurat my mamy być tymi 
lokatorami? Albo też. np. potomł ~wie Jakóbtt 
Franka 5 togo grup?’. Chleba nie starci prayby- 
sze, jak ogół żydowski. Dkczeg^i my d r r it  
mamy być tymi p zybyszam1?

Mam wrażento że nto wsizyscy mają’ należy-* 
tą legitymację prawną i histonrozną, którzy so« 
bie anogują prawo gospodarza i nas traktują la
ko lofcatorów. Zdaje ni się że nie godzi sto, pro! 
wadzić dyskusję na tan temat. Procesów histtfa 
rycznych nie wygrywa się f nk przegrywa się 
za pomocą dyskusji MHosnja ma swoje immanen 
tne prawa, według których rozstrzyga swoje 
procesy.

A do tych tmmanentnych piaw należy, pomi
mo wszystko: rozwój 1 rozrost i ostateczne pa 
nowanie humanizmu w Ldzkośd.

Dlatego p o g a d a m : Zate& & m . dyxM s*u#
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Referendum w sprawie zmian}/ Konstytucji?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W u J s z a w  a. 24. 6 Sin. Jedno z pism wie- 
Ca-arnycłi, na podstawie wiadomości rzekomo 
pochodzących z klubu BB stwierdza, że rząd 
zamierza odwołać się do opinji społeczeństwa

w sprawie zmiany konstytucji 
Rozwiązanie Sejmu i nowe wybory miałyby 

odbyć się w jesieni.

Memoriał komitetu rozbudowy miast
w sprawie ożywienia ruchu budowlanego

Opodatkcwanie spirytusu na fundusz budowlany —  Zmiana ochrony 
. lokatorów

'(Telefonem od naszego korespondentaJ

W a r s z a w a ,  24. 6. Sin. Komitet rozbudo
wy miast, mający za zadanie waikę z głodem 
mieszkaniowi m przedłożył władzom państwo
wym memorjał w sprawie iiowyeh źródeł docho 
du na rzecz budowy domów mieszkalnych. Ko
mitet proponuje opodatkowanie każdego litra 
spirytusu petaoproccnioweso przeznaczonego 
do spożycia w wysokości jednego złotego. Dało 
by to dochód 47 milionów. Dalej komitet uważa,

że obecna ochrona loka to "ów stanowi przeszło 
dę w ożywiemu ruchu budowlanego i powinna 
ulec zmianie. W  uiągu najbliższych dziesięciu 
lat podwyższone komorne powinno dojść do 
172 proc. komornego przea wojen nero. Podwyż 
ka ta nie byłaby zbyt dotkliwa, gdyby bj ła roz 
łożona na 36 kwartałów czyli 2 proc. kwartał 
nie. Komitet jednocześnie proponuje pożyczkę 
przymusową dla rozbudo wy miast.

Wycieczka parlamentarzystów francuskich
do Polski

P a r y ż ,  24 6 Pa T. Odbyło się v' gmachu 
Izby Deputowanych posiedzenie grupy parla
mentarnej francusko-polskiej pod przewodnic
twem posła Jana Locąuin, prezesa grupy. Na 
porządku dziennym figurowało omówienie kwe 
stji podróży do Polski na skutek wystosowania 
przez grupę parlamentarną polsko-francuską 
zaproszenia, według brzmienia którego wyjazd 
miałby nastąpić z Paryża dnia 28 sierpnia r. b., 
pobyt zaś gości francuskich w Polsce miaiby 
trwać do 15 września. Zebran e było wyjątko
wo liczne. Po zakomunikowaniu przez przewo
dniczącego listów zapraszających oraz depe
szy prezesa grupy parlamentarnej polsko-fran 
cuskiej ks. Janusza Radziwiłła, wywiązała się 
ożywiona dyskusja nad szczegółami podróży 
Liczni mówcy podkreślali jej doniosłość zazna

czając, że pozwala ona parlamentarzystom fran 
cuskim przekonać się naocznie o postępach, któ 
re poczyniła Polska we wszystkich dziedzi
nach w ciągu 10-letniego okresu swej mepodte 
głości. Uchwalono jednomyślnie przyjąć zapro 
szenie grupy parlamentarnej polsko-francu
skiej. Zapisało się natychmiast na uczfisti*ków 
wycieczki około 40 dosIów i senatorów, nale
żących do najrozmaitszych odłamów politycz
nych. Prezydium grupy postanowiło poprosić
0 wzięcie udziału w wycieczce premiera Her- 
riotu, który jako długoletni burmistrz Lyonu
1 pierwszy organizator targów lyońskich, bę
dzie mógł, zwłaszcza przez obejrzenie P. W. 
K., przekonać się o żywotności przemysłu i ży
cia gospodarczego polskiego

Zwłoka w pocfróźy MacDonalda
do Waszyngtonu 

lak nawiazane zostaną stosunki sngielsko-sowteckiel
B e r l i n .  24. 6. PAT. Biuro Wolffa donosi z 

Loiidyir.u, że wizyta MacDonalda w Ameryce 
odroczona zostanie prawdopodobnie do roku 
przyszłego. Jednocześnie donosi Biuro Wolffa, 
że prawdupdoboie procedura przy wznawianiu 
stosunków dypfomatycznycn z Rosją r&złożoi la 
zostanie na cztery stadja. W  pierwszem 'ta- 
<I,um ma nastąpić nominacja prowizorycznego 
charge d‘alfaires brytyjskiego w Moskwie i ro 
syjsklego w Londynie. Drugie stadium stano
wić ma konferencja v> sprawie uregulowania 
stosunków handlowych, która ma się zebrać jak 
najszybciej. W  trzeciem stadium ma się odbyć 
konferencja w sprawie spornej kwestii poiitycz

nej, w zakresie propagandy ! długów, dopiero 
czwarte stadium ma stanowić przywrócenie 
stanu normalnego przez nominację ambasado
rów.

Jeszcze artykuł MacDonalda 
Wyfatnlenle redakcli,$unday Times1

P a r y ż ,  24 6 (^W ) Redakcja londyńskiego 
„Sunday Times" ogłasza dzisiaj, że otrzymała 
znany artykuł MacDonalda w dniu 12 czerwca 
i że zamieściła, go w dniu 16, przyczem zwra 
ca uwagę, iż zwróciła się z propozycją do au
tora zrobienia korekty. MacDonald jednak uwa 
żal, źe to jesi zbyteczne.

PPZY ZEPSUTYM ŻOŁĄDKU zaburzeniach ttm,
wienia, niesmaku w ustach, bólu ■«. skroniach, gorą
czce, zaparciu stolca, wymiotach lub rozwołnieoitt 
iużj edna szklanka naturalnej wody gorzkiej „Fran
ciszka Józefa działa pewnie, szybko i dodatnio. Po
ważni lekąu specjaliści chorób żołądka stwierdza
ją. że przy przełado waniu narządów trawienia przez 
jedz&nie/taj cie woda „Franciszka Józefa" jest pra- 
wdiziweut^iibrodziieistu ern dila chorych. Żądać w  apt 

_________ ________________________1478ek

P. Dewey wyjechał do Moskwy
(Telefonem od naszego korespondenta} !

W  a r s z a w a. 2. 6. Sin. Doradca BanJou Pol 
skiego p. Dewey wyjechał dziś rano wraz z sy; 
nem do Rosji sowieckiej i zamierza tam zaba
wić kilka tygodni.

Niebezpieczne incydenty na pograniczu
jugosłowiaDsko-fcułgarskim

Prasa Bułgarska dc maga sio interwencji Ligi Narodów
W i e d e ń .  24 6. PAT- Dzienniki wiedeńskie 

donoszą ze Sofji, że na granicy bułgarsko-jugo 
słowiańskiej we wsi Wrabcza, zastrzeliła straż 
Jugosłowiańska 3 mężczyzn i 1 kobietę, wieśnia 
ków bułgarskich- któi zy usiłowali przejść'na te 
rytorjum bułgarskie. Kiedy graniczny oficer bul 
Karski zażądał powołania komisji śledcze/ w tej 
•prawie, oficer jugosłowiański oświadczył, ie 
d y n  dokonany został na terytorjum jugosło- 
witńifclem 1 ie zastrzeleni są obywatelami jugo

słowiańskimi, wobec czego żądaniu temu nie 
może uczynić zadość. Dzienniki bułgarskie 
wzywają rząd, aby zażądał interwencji Ligi Na 
rodów.

Jak donoszą dzienniki bułgarskie, na innym 
odcinku granicy bułgar sko-jugosiowi ańskiej o- 
strzeliwany był Datro) bułgarski przez straż ju 
gosłowiańską Jeden z żołnierzy został zraniony 
w rękę.

Krwawe starcia na zgromadze
niu sjonistyczneui w Antwerpji
A n t w e r p j a, 54 6 ŻAT. Na wiecu wybor

czym tutejszych sjonistów, na którym prezy
dent Federacji Sjonistyc/nej vwygłosił mowę 
programową do wyborów na kongres sjonisty- 
czny, doszło do krwawego' starcia między sjo- 
nistami a grupą komunistów, którzy przybyli 
na wiec w celu zakłócenia porządku. WśróJ 
sjonistów jest kilku rannych, m. in. tutejszy 
działacz sjomsiyczny Nachum Torczyner, któ
ry odniósł kilka cięć estrem narzędziem na 
twarzy.

Lord Melchett objął protekto
rat nad światowym związkiem 

Makkabi
B e r l i n ,  24 6 ŻAT. L ord Melchet dmiósi 

prezydentowi wszechśwatowego związku Mak 
kabi drowi Lenewerow, i  zgodził się obiąt 
protektorat nad wszechświatowym związVem 
żydowskich towarzystw sportowych Makkabi

Światowy kongres 
Szomre Szabat

B e r l i n ,  24 6 ŻAT. Na posiedzeniu central
nego komitetu światowego związku Szomre 
Sziibat uchwalono zwołać światowy kongres 
tego związku do Berlina w grudniu 1929 r.

Zgon wybitnego działacza 
żydowskiego w Acglji

L c n d Ł n, 24 (• ŻAT. Zmarł tu przeżywszy 
lat "0 znany źydcwfhi Łaiałaćż społeczny, Je
den z założycieli angielskich związków Chowd 
wej Syon, Józef Prag, ur. w r. 1859 w Liverpoo 
lu. W  r. 19ul był zmarły delegatem na między 
narodową konferencję w Berlinie do spraw ży- 
dostwa rumuńskiego, był również członkiem 
delegacji żydowskiej na paryskiej' konferencji 
pokojowej, dalej czynnym członkiem wielu to
warzystw angielskich, m. in. wiceprezydentem 
zarządu gmin żydowskich, wiceprezydentem 
egzekutywy Anglo-Jewish Associated, czlnn- 

I kiem Foreign-Commity i in.

; Zmarł pierwszy sędzia pokoju 
\ w Jaff:e

J e r o z o l i m a ,  24 6 ŻAT. Zmarł tu dziś dr. 
Izaak Nafech, pierwszy mianowany przez rzątfs 
żydowski sędzia pokoju w Jaffie ur. w Mińsku 
w r. 1870. Studia języków wschodnich odbyt? 
w Petersburgu, zaś prawo studj'nwał w Konstan 
tynopolu. Po wojnie osiedlił się w Palestynie.

W i e d e ń ,  24 6 PAT. W  Mariazell przewró 
cił się dziś autobus. Jedna osoba została zabi
ta, 8 osób ciężko rannych, 10 lekko rannych. 
Z ciężko rannych osób jedna walczy ze śmier
cią.

S c  h w er i n. 24. 6. PAT, Przyszło tu do_ 
starć między komiur isteml a socjalistami- Wiele’ 
osób odniosło rany. Policja dokonała sztregu 
aresztowań.
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Wielmożny Panie! 
r, W artykule wydrukowanym w „Naprzodzie" 
dnia 23 czerwca br. wystąpił p. poseł Ciołkosz 
* szeregiem zarzutów i inwektyw przeciwko 
Organizacji sjonistycznej, odsądzając ją od 
wszelkiej czci i wiary, na podstawie rezultatu 
Wyborów do Rady miejskiej w Tarnowie.

Nie chcemy wcale w naszym liście otwartym 
rozpoczynać polemiki na temat ruchu sjonisty- 
cznego, jego wartości ideowej i znaczenia dla 
żydostwa. Ruch odrodzeniowy żydowski zdo
był sobie w całym świeice i u wszystkich 
szczerze demokratycznych bojowników postę
pu i kultury tego rodzaju poszanowanie i uzna 
nie, ie nie zachodzi wcale potrzeba bronienia 
tego ruchu przed niegodnemi napaściami.
, Ponadto artykuł p. posła Ciołkosza napisany 
został bezpośrednio po porażce wyborczej, bez 
należytego zastanowienia się i pod wrażeniem 
klęski, a nawet utraty urzędu asesorskiego 
.przez p. Ciołkosza sen.; wobec tego wywody 
artykułu p. posła nie mogą być serjo trakto
wane, a oszczercze wyrażenia użyte w nim 
przeciwko Organizacji sjonistycznej niczem 
jej nie szkodzą, a tylko przynoszą ujmę ich 
autorowi.

Zapomina bowiem p. poseł, że Organizacja 
sjonistyczna nie jest orędowniczką spraw ro
botniczych i nie jest bojowniczką w walce kla
sowej, ale że zadaniem jej jest wszędzie i zaw 
sze bronić specyficznych interesów spolecz- 
.nych, kulturalnych i ekonomicznych ludności 
żydowskiej. Interesów tych nie potrafi obronić 
żadna inna' partja, choćby była ultrademokraty 
czną i najbardziej liberalną, bo wszędzie gdzie 
wchodzą w grę sprawy żydowskie, zaraz łączy 
się z niemi tego rodzaju splot warunków i oko
liczności, który jedynie Żyd zrozumieć i bro
nić jest w stanie.

Dlatego też Organizacja sjonistyczna dąży 
przy wszelkich wyborach do zdobycia manda
tów dla zastępców żydowskich. Łączenie się 
przy wyborach z pewnemi grupami czy orga
nizacjami ma jedynie na celu względy natury 
taktycznej i czyste lokalnej, a nigdy nie jest 
skierowane przeciwko innej Organizacji a cóż 
dopiero przeciwko interesom całych klas czy 
warstw społecznych.

Co najważniejsze atoli, p. poseł w  stosunku 
do Żydów kieruje się znaną metodą uogólnia
nia pewnych faktów. Dlatego, ażeby kłam za
dać jego twierdzeniom, Organizacja sionistycz 
pu w Rzeszowie podaje również do Pańskiej 
wiadomości następujący przebieg wyborów do j 
tutejszej Rady miejskiej.

Od dawna toczyła Organizacja sjonistyczna I

TEATR ŻYDOWSKI

d o n  M i  JroH“
Po premierze zbiera się zwykle cala aktorska bra 

Wraz z Przyjaciółmi i „ćmami" teatru w kawjain.
Siedzę z Brodersonem i mówimy o r 1 

„Wie pan, — mówi Br od er son — że znudzi a 
do ona sztuka na szczudłach. Książki, wueliki© P * 
wielka muzyka wkrótce stanowić będą tylko muzę 
ne zabytki. Do archiwum pójdą bo do głosu przy 
chodzi inne, młode życie, o prężnej dynamice, ® n'e 
spokojnym rytmie, o tempie, d z ia ła jąeem, jak ia i r -  
.wy reflektor, który nagle i niespodzianie oświetla 
to te, to owe połacie życia. Mój „Ararat , najui -  
chańsze moje dziecko jest takim nowoczesnym s 
perymemtem, jest próbą kostruktywizmu. Nie wy
rzekam się i naturalizmu, ale chcę go przepoić r y 
mem naszych czasów, nieukojem naszej chwili, gto 
dem nowych artystycznych doznań".

Przypomniałem sobie, te te same poglądy na przy 
azłość sztuki wygłaszał polski poeta i malarz p. St. 
i. Witkiewicz. Potski i żydowski poeta niezależnie od 
siebie, samodzielnie przepowiadają bankructwo sta
rej sztuki, którą z wielkiego pietyzmu dla przeszło- 
ści pisywaliśmy przez wielkie „s“ . Brodeison, jak i j

w Rzeszowie walkę z kliką, panoszącą się od 
niepamiętnych czasów w Radzie miejskiej i Ma 
gistracie, dzięki rządom której Rzeszów pod
upadł, pozostał w tyle poza wszystkimi równo ■ 
rzędnemi miastami w Małopolsce i przedstawia 
obecnie obraz zupełnego zastoju i upadku pod 
względem ekonomicznym i administracyjnym. 
Organizacji sjonistycznej leżało na sercu do
bro całej Gminy tudzież szerokich mas żydow
skich, żyjących w nieopisanej nędzy i w usta
wicznej a ciężkiej walce o chleb codzienny. Do 
walki tej usiłowała Organizacja sjonistyczna 
skupić wszelkie szczerze demokratyczne partje 
i ugrupowania ludności.

Kiedy <w roku 1925 rozpisane zostały wybory 
do Rady miejskiej w Rzeszowie dzięki usilnej 
i wytężającej pracy kierowników Organizacji 
sjonistycznej przyszedł do skutku sojusz mię
dzy sjonistami, PPS, postępową demokracją i 
Poalej-Sjonem w Rzeszowie. Toteż rezultat wy 
borów zakończył się świetnem zwycięstwem 
dla tego zjednoczenia, gdyż klika w III kole 
zyskała zaledwo 20 proc. głosów, endecja zni
kła wprost z powierzchni, a wszystkie manda
ty dostały się w ręce bloku, w tem przypadło 
PPS sześć mandatów.

Jednakowoż klika nie dala za wygraną i po
starała się o unieważnienie wyborów. Następ
ne wybory rozpisane zostały w roku 1927. Na 
długi czas przed ich rozpoczęciem rozeszły się 
w mieście pogłoski, że PPS w Rzeszowie za
mierza połączyć się z kliką, której menerzy po 
siadali i posiadają nadzwyczajną zdolność do 
przerzucania się do innych obozów, wygrywa
nia jednej partji przeciwko drugiej i jednania 
adherentów obiecankami. Wobec tego udawali 
się kierownicy Organizacji sjonistycznej w Rze , 
szowie, Dr Hopfen i Lewi Chaitn kilkakrotnie 
do przywódców tutejszej PPS., pp. Krwawicza 
i Pasierba i prosili ich usilnie, aby nie łączyli 
się z kliką i nie zmuszali Organizacji Sjonisty 
cznei w Rzeszowię również do zawarcia paktu 
z kliką, co będzie równało ,się unicestwieniu 
wszelkich zamierzeń ku poprawie doli Rzeszo 
wa na długie lata. Z drugiej strony bowiem 
utworzył się w Rzeszowie nigdzie niespotyka
ny wąż agudystyczno-endecko-propinatorski 
tak, że PPS z elementami demokratycznymi 
przy poparciu głosów mas żydowskich idących 
za wołaniem Organizacji sjonistycznej musiała 
by odnieść walne zwycięstwo. Ale wszelkie 
prośby były bezskuteczne, albowiem PPS za 
cenę 9 mandatów (z których nawiasem mówiąc 
dwa już utraciła obecnie na rzecz BBWR.) j 
oraz za cenę pominięcia wiernego jej PoalejSjo i 
nu oddała się w zupełności na łaskę i niełaskę I

jeszcze swą żywotność, ale nie teatr sitary „bebech© 
w y", lecz nowy o nowych walorach formalnych, Wi 
tikiewicz jest radykalniejszy w teorii bo domaga się 
panowania czystej formy, ale w praktyce najwię
kszy triumf odniósł „Maciejem Wścieklicą" dirama 
tem prawie że natuiratetyioznym. Broderson nie na
rzuca swemu teatrowi żadnych dogmatów, sztuka 
swej limjf, wciąż eksperymentuje, niejeden raz błą
dzi, ale się tein nie odstrasza i dalej eksperymentuje...

„Ararat" jest też nader interesującym, pociągają
cym, bezwzględnie ciekawym eksperymentem. Dorni 
nuje groteska, jako forma wypaczania rzeczywisto
ści, a jeśli wpuszcza realizm na scenę, to daje nam 
jego stylizację. Przeciętny widz nie wsaystko rozu
mie, bo Broderson unika płytkości i taniego znozu- 
mialstwa. „Widz nie musi rozumieć, musi tylko od
czuwać nowe jakieś, nie dające się tak łatwo sformu 
łować piękno" — mówił mi Broderson. Uderza go nie 
maczugą po łbie, aie otwiera mu oczy i uszy, b.enze 
go za rękę i powoli gio prowadzi. A widz chętnie się 
daje prowadzić, bo piosenka jest krótka, pełna wdzię 
kiu i rytmu. Jest więc wzruszony, oczarowany, wie. 
że widział piękno, chociaż nie umiałby go nazwać.

Nie jest to teatrzyk oparty na gwiazdach, bo sy
stem gry jest zespołowy, bo każdy szczegół wprzą 
gniięty w służbę całości. A na całość składa śę i poe 
ta i aktor, malarz i muzyk. Poetą jest Broderson, 
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czynią każdą twarz ładną i powabną. Często 
już po parokrotnem użyciu wspaniale cri»- 
ź wiającei, pachnącej pasty  ̂ > y
Chlorodont, szczególnie przy pomocy spec
jalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chlorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo biały 
połysk, oddech staje się czysty, a gnijące; 
między zębami, resztki potraw, zostają 
gruntownie usunięte.

kliki, tak, że i Organizacja sjonistyczna, nie 
chcąc dopomóc do zwycięstwa, hydrze agudy* 
styczno,endecko-propinatorskjej, musiała rów
nież rzucić na szalę glosy mas żydowskich, 
dzięki właśnie którym PPS uzyskała te 9 man 
datów.

Jak z tego widać, w Rzeszowie sama PPS 
poparła właśnie klikę, będącą par excellence 
wyrazicielką klasy burżuazyjnej. nie możemy 
przeto zrozumieć, dlaczego p. Ciołkosz tak bar 
dzo gniewa się obecnie na naszą Organizację, 
skoro jego właśni towarzysze szli po tej same} 
linji i trzymali się tejsamej taktyki utylitarnej 
w4 Rzeszowie.

My jednakowoż 'dobrze rozumiemy, ż f  
wśród PPS, zwłaszcza W mniejszych miejsćó- 
wościach, znajduje się wielu drobnych maj
strów i przedsiębiorców, zależnych interesow
nie od kliki magistrackiej i idących na jej pa
sku, a kierujących się przytem także ideologia' 
drobnomieszczańską, daleką od surowych za
sad Manra\ Wystarczy tylko być obecnym nat 
posiedzeniach Rady miejskiej w Rzeszowie, aże 
by poznać, jak reprezentacja PPS skwapliwie 
głosuje za wnioskami Klubu miesczańskiego I 
jak rzadko słyszy się z ust tutejszych menerów 
PP? silniejszy głos opozycji w obronie mas ro* 
botniczych. Nie robimy też z tego powodu PPS. 
żadnych wyrzutów. -".V

Tych kilka uwag ośmielamy się skierować 
do Pańskiej dostojnej Osoby i mamy nieplonńą 
nadzieję, że WPąn w swojej światłej rozwadze 
przejdzie do porządku dziennego nad enuncja* 
cjam czcigodnego p. Ciołkosza z którego wyj 
dedukować można tylko nieutulony żal z po* 
wodu utraty żłóbka magistrackiego.

Organizacja sjonistyczna uważa za swój na}* 
świętszy obowiązek bronić ipteresów żydów* 
skich, ale z drugiej strony odtiosi się z najwyS 
szym szacunkiem do mas robotniczych i dale* 
ką jest od przeciwdziałania ich interesom.

Zechce Wielmożny Pan przyjąć wyrazy naj
głębszej czći od

Organizacji sjonistycznej w Rzeszowie

iioipowsietliniaiiig „Ilony Hiwr
działających dramatów. Takim dramatem, pełnym po 
wabu : czaru pląsającym jak senna wizja Jest Uml 
„Parada księżycowa". Niektóre tw-nary, 'alk joazty 
kamei1, „Woziwody", „Zegarek", „Kowale" są prawi* 
diziwemi cackami.

Rozumie się, że przy tego Todzaje systemt* kote* 
krywnej pracy aktorzy nie wysuwają się na płetw* 
stzy plam. Aie mtao wszystko wrzynają się nam w  
pamięć sylwetki czarującej Szejme Mtejaim, a z pa
nów zwłaszcza GoJdszrtajma 1 DzJgaua. Nte choę jed 
nak krzywdzić innych artystów, dlatego zaznaczam, 
że całość programu dzięki doskonałemu zgranie itę 
całego zespołu nader silne i głębokie wywtwi wra
żenie. »'

Stronie dekoracyjnej baczną i azsujną trosłołwośd 
poświęcają pani Dina Matmo i Sz. Blaan. Jest to" pit 
styka pełna rozmacha, siły ekspresji t pomysłowo* 
ści.

Beg pomocy p. Baiigeknana, komopozytora I dyry 
gerota, napewno „Ararat" ni© byłby tem, ozem łeat 
Muzyka p. Baigelmana zawiera w sobie słodycz nie 
ukoju, jest prężna, żywa, o rwącem tempie. W  ba* 
żdym szczególe wyczuwa się niezwykła sprężystość 
dyrygenta, który w  swym ręku trzyma niejako całe 
przedstawienie, daje i ej ton d porywające tempo.

Na sam koniec osobna się należy wzmianka żywe! 
i dowcipnej coofenecciorce p. Ełbaiuma.

UL Konior
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W  przededniu rozszerzenia Jewish A gency
O  wybór niesjonfstycznych członków Agencfi z Polski
W  mieszkaniu prezesa Ore. Sjońskiej p. Leo

na Lewitego w Warszawie odbyło się w nie
dzielę w południe posiedzenie komisji dla spraw 
Agencji Żydowskiej, wyznaczonej w swoim cza 
sie przez egzekutywę londyńską. Do komisji 
lej należą, jak wiadomo, wszyscy członkowie 
leomitetu wykonawczego, zamieszkali w Polsce. 
* Kilku członków komisji nie było obecnych. 
M. in. nie był obecny niedysponowany pos. dr. 
IThon, oraz pos. Grynbaum.
1 Na posiedzeniu tem, pod przewodnictwem p. 
Cewifego omówiono sprawy dotyczące zjazdu, 
Który ma by? wkrófce zwołany w celu wybra
nia 12 przedstawicieli niesjonistycznych z Pol
ski.

O godz. d-tel W Sali Stow. Przedstawicieli 
Handlowych w Warszawie odbyło się Zebranie 
Konstytucyjne Komitetu Organizacyjnego dla 
sprąw związanych z roszerzeniem Agencji Ży 
dowskiej w Polsce. Do komitetu tego zgłosili 
akces następujący wybitni przedstawiciele spo 
łeczeństwa żydowskiego w Polsce.

Dr. E. Ader (Kraków), prezes Związku Lóż 
,JBnej Brith" w Polsce, A.kselbrand Herman, 
EwÓw, Dr. Aszkenazy Henryk, finansista, War 
szawa, Dr. Aronade Otto, Katowice, Dr. Inż. 
Birstein Gustaw, Warszawa, prezes Stow. In
żynierów, Rabin Balzam, Galicja Wschodnia, 
Adw. Endelman Maurycy, Warszawa, prezes 
Loży „Bnej-Brith". Ejtingon Borys, Łódź. orze 
.mysłowiec, Eiger Marjan, Wilno. Prof. Uniw. 
Stefana Batorego, Firstenberg M., Będzin, pre 
Zes Rady Mejskiej, przemysłowiec. Pr. Feuer- 
Stein Edward, Bielsko, Ginzberg Herman, War 
szawa. Dr. Goldflam Samuel, Warszawa. Hal- 
pern Karol, Stanisławów, prezes Gminy Zydow 
Skiej, Horowitz, Rabin, Stanisławów, Jaroszyń
ski Stanisław, Lódż, przemysłowiec, Dr. Kor
czak Janusz, literat, Rabin Kahane, Warszawa. 
Członek Rabinatu, Dr Cecylia Klaftenowa, 
Lwów, Dr. Landau Józef, Warszawa, finansi
sta, Dr. Landau Rafał, Kraków, prezes Gminy 
Żyd., Rabin Lipszyc, Kalisz, prezes Związku 
Rabinów w Polsce, Majzel Maurycy, Warsza
wa, wiceprezes Rady Miejskiej, Dr. Majer Ale 
ksander, Lwów, Peretz Adolf, Warszawa, eko
nomista, Dr, Parnas Emil, Lwów, Dr. Parnas 
'Józef, Lwów, Rozenthal M. Wilno, prezes Zwlą 
zku Kupców, Poseł Rasner Chaim, Warszawa, 
prezes Zw. Rzemieślników w Polsce, Dr. Schorr 
Adolf, Lwów, Zylber Ch. J. Lwów, prezes Za
rządu Gminy, Dr. Schleicher F. Lwów, wicepre 
zydeńt miasta, Truskier Adolf, Warszawa, pre
zes Centrali Zw. Kupców w Polsce, Wawelberg

Program stacyj radiofonicznych
Wtorek, 25 czerwca.

Kraków (314.1). 1540. Komunikat gospodarczy. 
16.30. Program dla dzieci. (Listy od. dzieci i muz.). 
17. Gramofon. 17.25. „Z  radiotechniki" — prof. Dr 
Wilkosz. 17.50. P. W. K. 18. Koncert muz. framc. 
z Warszawy (Thomas, Bizet i in.). 19. Rozmaito
ści. 19.50. „Jaskółka" op. Pucciniego (z Poznania) 
Oraz PAT.

Warszawa 139.5). 18. Muzyka. 19,50. Opera. 
Katowice (416.1). 1615 Komunikat gosp. 16.30.

Gramofon. 17. Odczyt historyczny. 1855. Odczyt z 
Krakowa. 18.50. P. W. K, Ig, Komunikaty. 1925. 
„Joanna d‘Arc“ — odczyt 19.50. „Jaskółka" op. 
Pucciniego (z Poznania) oraz PAT.

Potnań (339.8). 14, Giełda. 19.50. Opera.

iWacław, finansista, Warszawa, Adwokat War- 
man, Lublin, prezes Rady Gminy, Dyrektor Wi 
zenberg Witold, Lwów.

Pozatem w skład Komitetu wchodzą Prof. 
Dr, Rabin Mojżesz Schorr oraz członkowie Ko
misji do spraw Agencji Żydowskiej w Polsce, 
powołanej przez Egzekutywę Sjonistyczucj w 
Londynie. Poseł H. Farbstein, Warszawa; Dr. 
Federbusch, Lwów; Poseł I. Griinbam, Warsza 
szawa, Radny Mateusz Hindes, Warszawa, 
Leon Lewte, Warszawa, L. Lewin-Epsztejn, 
Warszawa, Inż. Landa, Lwów, Dr. Melcer, 
Lwów, Joachim Neiger Tarnów, A. Neufeld, 
Warszawa, Poseł Dr. Leon Reich, Lwów, Po
seł Dr, U. Rozenblatt, Łódź, Inż. Reiss, W ai- 
szawa, Dr. E. Szmorak, Lwów, Poseł Dr. O. 
Thon, Kraków, Dr. Warhaftig, Kraków.

Większość wyżej wymienionych osób była 
obecna na posiedzeniu, pozostałe zaś usprawie
dliwiły swoją nieobecność listownie lub telegra 
ficznie.

Posiedzenie zagaił prezes Komisji dla snra- 
wy Agencji Żydowskiej powołanej przez Egze 
kutywę Światowej Organizacji Sjonistycznej 
p. Leon Lewite, który wygłosił dłuższe przemó 
wienie.

Na przewodniczącego wybrano dra Samuela 
Goldflama, który w przemówieniu swojem pod 
kreślił doniosłość chwili, kiedy różne odłamy 
żydostwa łączą się dla wspólnej sprawy odbu
dowy' Palestyny.

Rad. Hindes zreferował genezę Agencji Ży
dowskiej i podstawy prawne.

Piękne przemówienie wygłosił rab. Lipszyc.
Następnie przemawiał pos. Reich.
Pos. Farbstein nawiązał do przemówienia 

rab. Lipszyca, wskazując na to, że ci, którym 
na sercu leży wychowanie religijne żydostwa 
przedewszystkiem walczyć muszą o odbudowę 
Palestyny.

W  dyskusji zabrali pozatem głos pp. dr. Ra
fał Landau, rad. Adolf Truskier i adw. Maury
cy Endelman.

Po dyskusji wybrano komitet wykonawczy 
w osobach pp. dr. S. Goldflama, Wawelbarga, 
wiceprezesa Rady miejskiej Maurycego May- 
zla. adw. Edelmana, prezesa dr. Rafała Lan- 
daua z Krakowa i adw. Pamesa ze Lwowa. —  
Komitet ten ma zająć się sprawą zwołania zja
zdu.

Zebrani przyjęli szereg rezolucyj. M. in. wi
tają ‘ inicjatywę zwołania zjazdu przedstawicie
li społeczeństwa żydowskiego celem dokonania 
wyboru reprezentacji do Agencji Żydowskiej.

Wiedeń (519.9). U , 16 i  20 Koncerty.
Budapeszt 545). 11, 17.10 i 20.30. Muzyka.
Zeesen (16483). 17. Muzyka. 20. Operetka. 
Moskwa (1442). 15.30 i 16.40. Muzyka. 19. Opera. 
Paryż 1744). 13.30, 16.45, 21.35. Koncerty.
Motała (1339). 20 i 22.10. Muzyka.

DCPOWIED2I REDAKCJI
M. F „ DOBCZYCE: Proszę się zwrócić z zapy

taniem do Towarzystwa nauczycieli religji moji. 
szkół powsz, we Lwowie, Winc, Pola 12.

M. A. E.; żyd. Towarzystwo Emigracyjne „Jeas“ 
we Lwowie, Kopernika 24. Obecnie imigracja do 
Meksyku ograniczona tylko do fachowców, któ
rych brak w kraju.

W YDZIAŁ TOZ*u składa niniejszem najserdees-
niejsze podziękowanie za ofiary złożone na o d s  
półkolonji wakacyjnej, a mianowicie: Fundacja
błp. . p. Lieblinga zł. 300, WP. Salo Sohedner d .  
20, Kairól Gottlieb zł. 20, Dr Róża Horowitzów* 
zł. 40, Regina Aleksandrowicz zł. 100, G. Scb. zL 
40, Dr Adelman Karlsbad zł. 40, Ursaula Scbełłe- 
równa zł. 10, R. A. zł. 50, J S. zł. 100, Dr Weins- 
bergowie zł. 40. 1675x

Z  TEATRU  llT Ę B ftT U R Y . f SZTUKI

— JESZCZE 3 WYSTĘPY „ARARATU". Wobed
ogromnego powodzenia, jakiem się cieszą ptra&lt* 
stawienia „Araratu", dyrekcja krak. Teatru 
dowsikicgo przedłuża występy miłych gości łódz
kich do czwartku włącznie, w świetnej rew ji pL 
„Wszystko tańczy", złożonej z 12 pierwszorzęd-’ 
nych numerów. Wspaniałe dekoracje i  kostjuany 
Matusównej i Bhuna, piękne efekty świetlne, dc* 
skonała muzyka D. Baijgelmana — oraz świetniej 
zgrany zespół — tworzą artystyczną całość. Bile-' 
ty wcześniej <io nabycia w firmie FischŁab, G « r  
dzika 46. . }■

— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj, 
jutro i pojutrze, Ostatnia nowość repertuaru, ko- 
medja Dregely‘ego „Panna Liii i jej dwaj mężo
w ie" z p. Łozińską w  głównej roli. .W obecnoścf 
autora odbywają się próby z piątkowej prem jay' 
sztuki Adama Grzymały-Siedieckiego „Włamanie", 
W której po dłuższej przerwie wystąpi p. Sosnow
ski w  jednej z głównych ról sztuki.

—  NA WYSTĘPY GOŚCINNE OPERETKI 
LWOWSKIEJ CENY MIEJSC zostały od dziś’ 
przez dyrekcję teatru znacznie zniżone, oo będzie 
niewątpliwie wielkiem ułatwieniem dla ogółu pu
bliczności, pragnącej korzystać jeszcze z ostatnich' 
przedstawień tego teatru. Również i repertuar dni 
ostatnich będzie przedstawiał się bardzo intere
sująco. Dziś ukaże się po raz pierwszy pełna hu
moru rewja Wilhelma Raorta „Nóżki na stół", 
której wysoce artystyczny i wielce obfity pro^ 
gram, w wykonaniu całego zespołu operetkowego 
będzie jedną z największych at^akcyj dotychcza
sowych przedstawień operetkowych. Drugą nie
zwykle sympatyczną atrakcją będą występy da
wnej ulubienicy Krakowa, prtmadonny operetki 
lwowskiej Heleny Miłowskiej, która jutro wystą
pi po raz pierwszy w  głośnej operetce E. Kal- 
mana „Księżniczka czardasza". Na przedstawie
nia te bilety już można nabywać po cenach zni
żonych.

— DZIŚ o  godz. 8 wiecz. Popis uczniów Konser- 
watorjum kursów najwyższych w  sali Starego

{ Teatru. Bilety do nabycia w  sali Starego Teatru.
| ZGON RUDOLFA TYROLTA. Onegdaj zmarł 
! w  Gntenstein w Styrji w  81 roku życia znakomity 

aktor niemiecki, Rudolf Tyrolt. Tyrolt ukończył 
j filozofję i prawo i uzyskał nawet doktoraty w  o- 
> bu dyscyplinach, mimo to poświęcał się zupełnie 
I scenie. Odkrył go dla Burgteatru Henryk Laube, 

ale Tyrolt nie dobrze się czuł w  zatęchłej atmo
sferze Burga i przeszedł do „Deutsches Volksthea 
ter , gdzie pracował do końca swej artystycza;j 
karjery. Grywał klasyków, ale sławę zdobył w  lu 
dowych sztukach Nestroya, Raimunda, Auzengru- 
bera, a ostatnio Schónherra. Pozostawił po sobie 
„Pamiętniki" i  „historję wiedeńskiego Stadt- 
theatru".

 0-------

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Wtorek: „Wszystko tańczy" (występ „Araratu*)’

TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO
Wtorek; „Panna Liii i jej dwaj mężowie".
Środa: „Panna Liii i jej dwaj mężowie".

OPERETKA LWOWSKA W TEATRZE „GONG"
Wtorek: „Nóżiki na stół".
Środa: „Księżniczka Czardasza"*

 O-------

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Szampan" (Palais de Luxe).
CORSO: „Panika". (W  głównej roli Harry

Peel).
NOWOŚCI: „Miasto cudów" (D. Fairbanks).
SZTUKA: „Tajemnica skrzynki pocztowej".
UCIECHA: „Nowoczesny Casanova".
W ARSZAW A: „Nie ożenię się", Zagadką, sre

brnego dolara".
WANDA: „Niewolnica księda Borysa".

RozpowAiii!! JowyDńir
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Ti aktat handlowy polsko-niemiecki
jest kwestją niedalekiej (irzysziośd

(Świadczenie członków niemieckiej wycieczki 
•gospodarczej:

Wycieczka przedstawiciełi przemysłu i handlu 
niemieckiego, organizowana przez „Deuicscher 
,\v irtschaftsbund fiir Polen" we Wrocławiu, zwie
dziła w  ostatnich omach Wystawę w  Poznaniu, a 
anegOiaj Im  wiła w  Lodzi. Goście niemieccy, po 
Ewiedzenlu wielkich przedsiębiorstw przemysło
wych w  Lodzi, w rozmowach z przemysłowcami 
polskimi, stwierdzili, że wbre v  rozpowszechnio
nym poightluiui Niemcy przykładają bardz„ dożą 
Vagę do traktatu handlowego z Polską.

Jakkolwiek wywóz z Polski do Niemiec jest 
znacznie większy od wywozu produktów niemiec
kich do Polski, bo wynosi on 50 proc. prawie ca
łego eksportu polskiego, podczas gdy niemiecki 
Waha się w granicach od 5—6 proc. ogólnego w y

wozu Niemiec, to jednak okręgi przemysłowe, 
zwłaszcza na wschodzie Niemiec pozostają w  sil
nej zależności od Polski.

Z zadowoleniem tedy .nożna stwierdzić w ostat
nich czasach pomimo zaostrzenia przepisów pol
skich o imporcie towarów z Niemiec i pomimo 
bardzo wysokich ceł, które wahają się w  grani
cach oa 25—100 marek za kilogram i które urażo
ne są w  zależności od możności zastąpienia ich 
wyrobami, produkowanemi w  Polsce — poważny, 
wzrost eksportu z Niemiec do Polski.

Wycieczka niemiecka podczas swego pobytu w 
Lodzi podk reślała, że cały przemysł niemiecki po
wita z zadowoleniem układ handlowy z Polską, a 
pewne sprzeciwy ciężkiego przemysłu i rolnictwa 
ostatnio zostały znacznie osłabione, tak, iż można 
się spodziewać już wkrótce zawarcia układu.

Sytuacja na rynku akcyj i want
W arjzawa, 24 czerwca.

Rynek akcyjny
wykiazuije pp większej zwyżce z dwóch poprzed
nich tygodni pewne osłabienie, które tłumaczy się 
częściowo realizacją zysków przez kfflSłę, częścio
w o zaś mniejszerni obrotami, spowodowanymi w y
jazdami i brakiem zainteresowania zarówno ze 
strony publiczności, jakoteż większych spekulan
tów, Zniżka dotyczy przeważnie popularnych pa
pierów metalurgicznych, oraz Banku Polskiego, 
inne natomiast papiery ze względu na małą ruch
liwość, utrzymują się na prawie stałym poziomie 
Z akcyj przemysłowych miały jedynie w tygodniu 
ubiegłym mocną tendencję „Ostrowieckie", które 
częściowo osiągnęły kurs 85,00, obniżyły się potem 
W końcu tygodnia na 81 zł., w  porównaniu jednak 
z tygudniem poprzednim uzyskały 1,2 proc. Firley 
podniósł się o  1 proc. Inne natomiast akcje ponio
sły w porównaniu z notowaniami z 15-go bm. na
się łujące straty kursowe: Bank Polski — 1,7
proc., Lilpupy 8 proc., Modrzejów 3 pioc., Stara
chowice 9 proc.

W  dziale
pożyczek państwowych

zyskała 4 proc. Premjowa Pożyczka Inwestycyj
na 3,6 proc,, natomiast 5 proc. Premjowa Pożycz
ka dolarowa straciła 6,7 proc., a 5 proc. Preinjo- 
\va Pożyczka Kolejowa 1,6 proc. Listy Zastawne 
Ziemskie utrzymały się na niezmienionym pozio
mie, natomiast 8 proc. L. Z. straciły 1 i pól proc 

Obroty na giełdzie dewiz 
są w dalszym ciągu dość znaczne. Całe zapotrze
bowanie pokrywa prawie wyłącznie Bank Polski. 
Odpływ walut 1 dewiz z instytucji emisyjnej jest 
•Wciąż jeszcze duży, co tłumaczy się śilnym impor
tem w  pierwszych czterech miesiącach br. ‘We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, odpływ ten 
zmniejszy się ze względu na spadek cytry impor

tu w porównaniu, z kwietniem 48,902.000 zł. i 
wzrost eksportu o  12,533.000 zł. W  pierwszej deka
dzie czerwca ,zmniejszyła się pozycja pieniędzy 
i  należności zagranicznych w  Banku Polskim o  
17,,690,195 do kwoty 43S„173,529 zł., natomiast za
pas kruszcu wzrósł o  609,868 do 626,384,463 zł. 
Obie te pozycje stanowiące pokrycie obiegu ban
knotów i natychmiast płatnych zobowiązań, w y
rażały się na dzień 10 czerwca kwotą 1,064,557,992 
zł. Pieniądze i należności zagraniczne nie zaliczo
ne do pokrycia zmniejszyły się o, 1,426,931 do 
81,187,974 zł. Portfel wekslowy spadł o  9,143,722 
do 733,063,730 zł., zmniejszyły sie również pożycz
ki zaslawowe o 789,821 do 87,864,720 zł.

Natychmiast płatne zobowiązania wykazały 
zmniejszenie o 531,026 do .525,601,378, a obieg bile
tów bankowych spadł o 30,098.220 do 1,214.399,500 
Obie te pozycje wyrażały się na 10 czerwca łącz
ną kwotą 1.740,000.878 zł

Dewizy New York 
notują 8,90, dolary prywatnie 8,88 1/4. Tranzakcje 
kablem New York przeprowadza się między ban
kami na S92 zł. za 100 doi. Dewizy europejskie 
więLszym wahaniom nie ulegają. Za czerwońce 
sowieckie płacą prywatnie 1,74 i pół dolara Ru 
ble złote notują 4,58 i 3/4 — 1,59. Bank Polski pła
ci za monety złote: ruble 4,58, M. n.2,12, Kr. 1,80. 
Unję lać. 1,72, dolary 8,91, L — 43,38, Funty tur. — 
39,16. K. Skand. 2,38, Flor Hol. 3,58, dukaty 20,38; 
monety srebrne: rabie n. stem. 2,57, star stem. 
2,14, M. n. 0,71, korony — 5-ciokoronówki i fran
ki 0,59, 5-ciofrankówki 0.64, flor. 1,58.

Z ważniejszych wydarzeń na rynkach świato
wych wymienić natęży sfinalizowanie nowej po
życzki dla Niemiec w wysokości 50 milj. doi. 
Konsorcjum banków niemieckich ma otrzymać tę 
sumę do dyspozycji od konsorcjum banków zagra
nicznych z bankiem Dillona na czele i oddać tę 
sumę w formie kredytu rząuowi Rzeszy

-ogo-

Ułyjainienia prauu.u
OZY I JAKIE ODWOŁANIE PRZYSŁUGUJE 

STRONIE OD WYROKU SĄDU PRACY?
Sądy pracy rozstrzygają, jak wiadomo, spory,, 

■Wynikłe na tle umowy o procę, a więc np. właści
cielka pralni nie wypłaciła praco wuiczce przy Jej 
wydaleniu wynagrodzenia za urlop i odszkodowa 
nie, spór w powyższej materji między stronami 
rozstrzygać bęuzie sąd pracy.

Przy wyi oku sądu pi acy odróżnić musimy dwie 
sytuacjer 1) jeśli wysokość sporu nie przekracza 
200 złotych czyli sprawa jest drobna, strona ma 
tylko jedną, instancję merj toryczną w  postaci są
du • pracy. Odwołać się można do wydziału odw o
ławczego sądu okręgowego, lecz jedynie w trybie 

■ kasacyjnym. W  skardze na wyr o(k sądu pracy 
Wskazywać wolno tylko uchybienia natury proce
duralnej lub wogóle prawnej, które mogą spowo
dować uch j  lanie wyroku 1 skierowanie sprawy do 
iponownego rozpatrzenia w sądzie pierwszej in- 
stancjL Tak jest w  wypadku tym, gdy wartość 
pretensji nie przekracza 200 zł

W wypadku gdy przedmiot sporu przekracza 
200 zł., od wyroku sądu pracy odwołać się można 
w* skargą apelacyjną do sądu okręgowego, a w 
.dalszym ciągu trta strona ńiaziidowoiona prawo do 
1 iłowania wyroku przód Sądem Najw^ ższym.

KIEDY EKSMISJA WYRZECZONA PRZEZ Są D 
CO DO BEZROBOTNEGO NIE ULEGA WYKO

NANIU?
W  myśl postanowień noweli z 1928 r. wyrok o- 

rzekający eksmisję beziobotnego, nie ulega wy
konaniu wtedy, gdy bezrobotny otrzymał pracę 1 
spłaca właścicielowi obok bieżącego komornego 
dodatkową kwotę na (tokrycic zaległości, wyao 
szącą 1/4 bieżącego komornego. O ile te wymogi 
zachodzą, ten sam sąd, któi y wyrok eksmisyjny 
wydał, w drodze decyzji wydaje postanowienie o  
niewykonaniu eksmisji. K. El.

Badania pokładów miedzi 
, na Wołyniu

MLęd: ministerialna komisja pod przewodnic
twem dyrektora Państwowego Instytutu Geologi
cznego, prof. Morozewiczi, udała się ostatnie ta 
Wołyń <lo powiatu kostopolskiego, gdzie w okoli
cy Myćzka piowadzone są poszukiwania wiertni
cze miedzi

Komisja stwierdziła, że na głębokości 1 l pół 
wetrą znaleziono złoża miedzi grubości pój metra. 
Komisja wydała zarządzenie, aby wie;cenie pro
wadzić dalej do głębokości 100 metrów, oraz prze
prowadzić próby na miejscu, która wykazałyby

MON. Mlmmm
ile w jednym metrze sześć, złoża miedzianego zna j
duje się miedzi rodzimej. Prób takich trzeba prze
prowadzać aż dziesięć. Szczegółowe badanie tych 
prób bedzie dokonane w  L isty tuc'e Geologicznym 
i dopiero wyniki tych badian wykażą, czy eksploa
tacja miedzi na Wołyniu przy dzisiejszych kou- 
jujfcuuiraah rynkowych może się opłacać.

Z Syndykatu Perskich Hut 
Ż e l a z n y c h

W  dn 18 i 19 bm. odbyło się w  tjdyni roczne 
walne zebranie Syndykatu Polskich Hut Żelaz
nych. Dokonano wyboru Rady Nadzorczej. Preze
sem został b. mim J. Kiedroń, pierwszym wicepre
zesem b. min. H. Gliwic, drugim wiceprezesem — 
generalny dyrektor R. Scherff. Zarząd pozostał v* 
niezmienionym składzie. Walne zebrao-ie zwołane 
w stało do Gdyni, celem Zapoznania uczestników 
z rozwojem portu, posiadająoefc tak wielkie zna
czenie dla eksportu polskiego. Rozmiar dokona
nych prac w  porcie wywarł 110 uczestnikach głę
bokie wrażenie, to też wszyscy wj rażałi się c  nim 
z niezwykłem ucnaniem. (PAT.)

Z międzynarodowego kartelu 
cynkowego

Ze ster przemysłowców górniczo- hutniczych o- 
trzymujemy następujące informacje. Na ostatnio 
odbytem posiedzeniu między narodowego kartelu 
cynkowego w  Paryżu postanowiono przedłużyć u- 
mowę kartelową, upływającą z dniem 30 czerw
ca br., utrzymując dotychczasową kwotę restry
kcyjną w wysokości 5 proc., która obowiązywała 
w miesiącach maju i czerwcu, również i  na okres 
lipiec—wrzesień. Przedłużenie umowy kartelowej 
do końca września stanowi rozwiązanie prowizo
ryczne dążeń do diugoierniinowej prolongaty kar
telu, co do której zapaść ma decyzja na nowej 
konferencji producentów cynku, zwołanej na dzień’ 
8 lipca br. Istnieje zamiar przedłużenia na tej kon
ferencji kartelu na okres 1 wzgl. 2-roczny. Ograni
czenie produkcji również i na nowy okres nie mai 
być zniesione, gdyż co do przyszłej polityka re
strykcyjnej ustalono na ostatniej konferencji pary
skiej następujące wytyczne- 1) jeżah cena cynku 
osiągnie lub przekroczy 27 L. ograniczenie produ
kcji automatycznie zostaje zniesione, produkcja! 
jednakże w  następnym miesiącu nie może wzróść 
więcej niż o  10 proc. ponadto produkcję puzecię-aą 
poprzednich 3-ch miesięcy, 2) w  razie jeżeli oSnś 
kartelu jest poniżej 27 funtów i jeżeli jjednoczej nie 
zapasy cj nku w  Europie dojdą lub przekroczą i* 
losć 30,000 ton, kartel postanowi ograniczenie pro
dukcji na podstawie produkcji poprzednich 3-e# 
miesięcy (PAT).

z  Mi ę d z y n a r o d o w e g o  k a r t e l u  s z y n .
Na posiedzeniu Międzynarodowego Kartelu Szyn 

w  Paryżu zredagowano ostatecznie zawartą W 
kwietniu br., w  Londynie umowę, która obecnie 
została podpisana. Jak wiadomo, umowa ma1 Wa
żność do ól marca 1985 r. Ceny Dostały utrzymana 
na niezmienionym poziomie. (PAT.)

H&rriman w Czechosłowacji
Praga. PAT. Krążą tu pogłoski, ie  HarrimaP 

przeprowadza z kompetentnemi czynnikami oze- 
chosłowackiemi rokowania w sprawie wielkich 
prac elektryfikacyjnych, dla przeprowadzeni* któ
rych stworzonoby towarzystwo finansowe miesza
ne z udziałem Czechosłowacji v/ wysokości 52 proc. 
Według „Prager Tageblattu“, w  kołach nttchosło- 
wackich nie potwierdzają tych p< głosek. Kilka 
prezdsiębiorstw zagranicznych ZaofiarOWaic CO- 
prawda pużyczki, względnie fundusze na ćełe elek
tryfikacyjne, lecz oferty te nastały odmootne, gdyż 
ustawa o  funduszu ełektryfikacy jnyrr pozwoli 11, 
zrealizowanie wszelkich projektów be® pomocy 
kapitałów zagranicznych. Prawdopodołw—ni jest, 
że Harriman przeprowadza rokowania z główoe- 
mi i_a cbosłow  oLiemi fabryka mi budowy um 
szyn w sprawie d ostać dla zakładów,, które pa- 
siada w  Polsce.

OENY BLACHY MIBDZ&NBJ W  NTBMOZSDH.
Scndykat blachy miedzianej w Kassel ustanowił 
od dnia 19 bm. na wyroby z  blachy miedzianą} OS* 
nę — 232 mk. od 100 kg.
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Pochód na grób Herrla
Wiedeń (ż . A'. T.) Dzisiejszy ptocłi&d na grób 

Dra Teodora Herzla miał przebieg bardzo impo
rtujący. W pochodzie uczestniczyły tysiące sjoni- 
etów oraz wielbicieli Herzla ze wszystkich 
warstw ludności wiedeńskiej. Wielka liczba mło
dzieży, któi a się z*ichowywaia godnie, śpiewała 
wzdłuż całego pochodu pieśni palestyńskie. P o
chód trwał kilka godzin. Jedynie Kilka razy sły 
■szamo cdoscbniome, nieśmiałe okrzyki, zwrócone 
przeciwko czci wonym sztam-łarom, pod którymi 
maszerowały ugrupowania, lewicowe, mimo, że o- 
bok czerwonych sztandarów z napisaim' hebraj
skiemu powiewały również chorągwie bialo-nie- 
bieskie. P o  rozpoczęciu pochodu młodzież zatrzy
mała się na pclu w  pobliżu cmentarza, &dzic pro
dukowano tańce palestyńskie.

Żydowscy członkowie Don-KluŁu, przybyli do 
Wiednia na kongres tego klubu, wśród nich rów 
nież Szalom Asz, przyglądali się maszerującym 
szeregom.
■ Wieazureiu odbył się szereg zebrań sjonistycz- 
nych. Wielka akademja h, rzlewska odbyła się w 
„Dotiini Przemysłowców", na której słynny krytyk 
żydóweko-niemieoki Felix S-altoo podzielił się ze 
shłcLaCieiimi wspomnieniami o  Herzlu z  pierw
szych dnli! waiłkoi politycznego sjonizmu. Szereg 
w ieców  odbył się również w  kinoteati ach g

Czy w Palestynie powstanie 
Rada Ustawodawcza?

Jerioizolima (Z. A. T. Rząd palestyński ogłosił 
komunikat w  sprawie rozmoy y odbytej przez 
[Wysokie go Komisarza sir Choncellora z przed
stawicielami egzekutywy arabskiej w  Palestynie. 
Komunikat stwierdzą oo następuje:
. iWi dniu 18 hm. W ysoki Komisarz Palestyny 
przyjął delegację egzeł utywy arabskiej z jej pre- 
Byd_r tem Musą KaZin-Paszą na czele, która w y
raziła życzenie uzyskania odpowiedzi na memorjał 
egzekutywy arabskiej w  sprawie konieczności 
Zwołania Rady Legislacyjnej w  Palestynie. Wy- 
„ok i Komisarz oświadczył, iż zagadnieniu temu po 
św ięcił wiele rozważań od chwili objęcia przez 
niego urzędu w  Palestynie i że obecnie zamierza 
on doniosłą tę sprawę przedyskutować z sekreta
rzem stanu dla spraw kolouij i przedstawić mu 
pewi e wnioski, sformułowane przez rząd. Przed 
dokonaniem wszechstronnego omówienia tego 
p -zedmiotu z  sekre+~rzem stanu dla spraw kolo- 
mij, oświadczył wkońcu sir Cwancellor, nie jest 
ton w  stanie udzielić w poruszonej sprawie bar
dziej określonej odpowiedzi.

Konferencje dla pracującej 
Palestyny we Francji i na Litwie

Paryż. (ŻAT) Dnia 26 bm. odbędzie stię tu konferen 
Oj i dCa Praaiifawe) Pałeuynj. W  konferencji wezmą 
udział Szalom Asr, Leon Blum, prof. Wilktor Bascfi, 
Andire Spire, Jean Richard Bloch 1 inni. Na konferen 
cję przjóęda również przywódcy robotników żydo 
Wkiich w  Pal satynie.

Kowno. (ŻAT) Odojia sdę tu konferencja dla Pracu

jąced Palestyny przy udziale 104 delegatów. W  kon
ferencji braii udział przywódcy robotników żydOw- 
skmh w Pales.ynie S. Kaplailski i Dr. Anksorow. Li 
tewsik-i związek dla Pracującej Palestyny pi zastępu 
ie do Międzynarodowej Ligi Pro-paleayńJdei.

Komuniści na ławie oskarżo
nych za... obrzezanie swych 

synów
Moskwa (Ż. A. T.J Do odpowiedzialności sądo

wej zostało obecnie pociągniętych trzech odpowie
dzialnych kierowników organizacji młodzieży ko
munistycznej w  Odessie za identyczne przewinie
nia, a mianowicie dokonania obrzezania rytual
nego swych nowonarodzonych synów. W śród o- 
skarżonych znajduje się sekretarz grupy komuii- 
siycznoej przy instytucie dla oświaty ludowej 
Cwana Piwowar, która podczas dochodzenia o- 
śy Ladezyła, że w oli być usuniętą z parlji koniuni- 
Chana Piwowar, która podczas do» nodzenia o- 
brzezania swego syna. Pozostali są to komuniści 
Peker i Swirski, obaj czh nkowie najwy ższej izby 
kontrolnej komunistycznej organizacji młodzieży 
w Odessie oświadczyli wręcz, że „obrzezanie jest 
aktem higienicznym, wobec vą©go nie widzą żad
nego przewinienia w swym czyni© .

 o- —
PRZEDSTAWICIEL ŻYDÓW SZWAJCAR

SKICH W  a GEINCJI ŻYDGMbKIEj . Związek 
gmin żydowskich w  Szwajcarji odbył zjazd, na 
kiórem uchwalono brać udział w  Agencji Żydow
skiej. Na delegata żydostwa szwajcarskiego został 
w jbrany prezes związku gmin żydowskich w  
Szwajcar ji p. J Dreyfus- Brodski

ŻYDOWSKA PRODUKCJA POMARAŃCZ W 
PALESTYNIE. Znany publicysta M. Smilański za
mieszcza w  „Bustnai" artykuł o  planlacjdch po
marańczowych w  Palestynie. Na drodze inicjaty
wy prywatnej Żydzi nabyli dotychczas '60 tysięcy 
dunamów gruntów plantacyjnych, z których do
tychczas uprawianych jest 20 tysięcy dunamów. 
Inwestycje w  tych plantacjach Wynoszą 2 miiljony 
f. szt. W  plantacjach zatrudnionych jest’ 2000 robo
tników żydowskich.

46 TYS. DOLARÓW NA OGROD BOTANICZNY 
PRZY GÓRZE -SCOPFS. P. Salomon Lamport, 
brat zmarłego niedawno Nathana I amporta, któ
rego prochy przewiezione zostały w  bieżącym 
miesiącu do Palestyny, ofiarował n.a rzecz Żydo
wskiego Funduszu Narodowego 45 tys. dolarów 
celem założenia na Górze Sropus, w pobliżu Uni
wersytetu Hebrajskiego, ogrodu botanicznego. P. 
Salomon Lamport jest prezydentem jeszybothu 
w  Nowym Jorku. Jest on znanym działaczem na 
polu wychowania młodzieży żydowskiej w  Ame
ryce.

WALDEMARAS POŁÓŻ YŁ KAMIEŃ WĘ
GIELNY POD BUDOWĘ SZPITALA ŻYDOW
SKIEGO W  KOWNIE. Premjer Waldemnras poło
żył kamień węgielny pod budowę gmachu dla 
szpitala żydowskiego w  Kownie. Przemówienie, 
które premjer litewski przy tej okazji wygłosił 
zakończył słowami hebrajskiemi „beszaah mucle- 
cheth ‘ („W  szczęśliwy ozas“).

DZIEŃ POLITYCZNY.

Pos. Sławek o „łamaniu kości4* 
i o mniejszościach naiodowych

Oneigdaijszy „Głos Prawdy" opublikował auitentyj 
ozny tekst znanej mowy prezesa siubu B. B., posl®’ 
Stawka, wygłoszonej w  Łodzi. Poseł Sławek wyw o. 
oził m. in.: J

...Przyjrzyiny się, jak wyglądały nasza seKny, 
przed ustatoiemi wyborami w 1928 r. Mniej wię
cej 1/3 stanowił obóz prawicy, Idący wówuzato 
całkowicie pod komendą Narodowej Dfcuniokxaoi5, 
mmieij więcej 1/3 — obóz Lewicy, oraz nrolei 
więcej 1/3 — pizedsh wid.ele mniejszości razem 
z komunistami. W tych warunkach w  sporact 
pomiędzy prawicą a lewicą języczkiem u. wagi 
stawali się przedstawiciele jnpłejsgfiści naiocuo- 
wych i koimiuraistów. Oni przeefciafr decyzję i  byj 

li czytmnlikYim rozstrzygającym w sporach pomię
dzy ugrupowaniami polsikiiemu. s

Jako próbę leczenia tej choroby Sejmu pocię
liśmy myśl stworzenia Bezparytjnego Btotiiu.. 
Współpracy z Rządom, aby sprzeczne tendencje 
i sprzeczne interesy uzgadniać na drodze porożu, 
mienia wewnątrz między sobą, a nic powoływać 
na siuiperarbitrów komunistów i komuirrziutjącyah 
przedstawicieli mniejszości narodowej (któ
rej? — red, „N. D z“ )

Poseł Sławek zakończył:
„powracam do zagadnienia naczelnego, które 

przychodził na porządek prac. do zagadnienia 
przeprowadzenia zmiany Konstytucji Dla ptze- 
provrad!zeriia zmiany przez Sejm potrzeba 3/5 sio  
sów. My mamy 1/3, pozostałe 2/3 to wszystkie 
pairtjo od komuindstów po pr^ez PPS, Wyzwole
nie, Stronnictwo Chłopskie do Chrz. Demokracji 
i Narodowej Demokracji wraz z Piastem, NPR 
prawica i mniejszościami narodom ościowe mi —  
to zwarty blok partyj broniących interesów pa
nów Posłów.

Chcielibyśhy doprowadzić do uchwa,enaa n<. 
wej Konstytucji, bez uciekaida się'do gwałtów ł 
bez zamachów srana. Chcielibyśmy, by nacLk 
społeczeństwa na posłów był zdecydowany 1 sil 
ny. Zdrowiej czasem połamać kości jjdnemm p o
słowi, niż doprowadzić do konieczności użycia 
karabinów maszynowych. Konstytucja będzie 
zmieniona. Amorytet Marszałka Piłsudskiego po 
zwolWby nawet na eksperymenty przewrotówą 
ale my nie mamy prawa czekać i pozostawić Kon 
stytmoję taką. jaka jest.

Chcemy przewrotu uniknąć, to też srm leczeń -  
stwo musi wywrzeć odpcy iedni nac.siK, na pp. po 
słów".

Warszawski korespondent „Berliner T?gebla,ttu“ , 
pisiząc o mowie pułK. Sławka , wy raża przekonarie, 
że będzie ona „nader ważnym doikumieiitwu w dysku 
sji mniejszościowej w Genewie".

C a p e fim j
S K ła d y

K R A K Ó W
fabpycznar

L W Ó W
Xazimierzorosharto

M A K S  B R O D Copyrigth by .Yerlag Paul Zsolnay Wien—Berlin.

Zaczarowany kraj miłości
128 Przekład M. KnuAra

Ogólna radość, szczerze się bowiem tu poważa 
każią gałąź sztuki

,3 eethovena:‘ wołają do niego, zasiadającego 
do fortepianu.

„Przebaczcie, me lubię Beethov.*na Czy nie ma
cic  wśród waszych nut Chopina?" — a potem wy
czarowuje dla tych w olszy zasłuchanych płaczące 
triole ostatniej As- Dur- Etude — te lękliwą rne- 
'odję, chwiejną w  rytmie, niepewnie, na ósemce 
akompaniamentu się opierającą, dzięki aluzjom 
środkowych głosów  tajemniczo zabłądzoną. Słud- 
kie dreszcze oddania się, JLłędny ognik, w’ połowie 
dziewica, w połowie matka — Lena.

Ostatnie akordy nieukojny zawierają ból. Z ni
kąd pociecha, nicość pel la rozpaczy pochłania 
świct.

Po muzyce —  milczenie. Tu się nie oklaskuje. 
Ze się odważył robotnikom, niepokojącym się o lo 
sy wiatrem zagrożonej winnej latorośli zagrać ię 
rozkołysana cichym słodkim, zatrutym podmu
chem muzykę, zupełnie utylharności pozbawio
ną, że się na to odważył z głębszą odczutego prze
konania, że niczego złego nie zrobił, przeciwnie, 
te  być może rrobiź noś bezcennie dobrego (albo
wiem odważne docieranie do granic ludzkiej wra
żliwości jest i rządkiem i dobrem) — wydaje mu 

tajneni pogodzeniom się najwyżsyyih sił du

cha, które zwyczajnie w  nieprzebłaganie wrogim 
wydają się pozostawać do siebie stosunku — mę
skiego i kobiecego świata — w oli do czynu i re
ligijnej całość ludzkiej duszy obejmującej tkslazy. 
Ta w  najwyższej wolności skąpana afirmacja du
cha ...jeśli wogóle jest możhwą, to chyba na krań
cu pustyni w  Giwath Afunah.

Ale są to już tylko marzenia, uskrzydlone a- 
nielskie w o je , barwne odcienie miedizy snu. Po 
raz ostatni leży Krzysztof we wichrem wstrząsa
nym baraku Eryka. Zdarza się ooś niezwykłego: 
tej ostatniej nocy ,którą Krzysztof przepędził w 
kolonji, znajduje od lat sw ój pierwszy, głęboki o- 
rzeźwiający sen, którym go ani morskie powie
trze, ani luksusowa kajuta w „Serapisie" nie ob 
darzyły. „Budzę pana prawie przez kwadrans", te- 
mi słowy wyrywa go nad ranem Eryk z objęć naj
ciemniejszego podziemnego świata.

W  powrotnej drodze autem Sod amge jest bardzo 
milcząca.

Krzysztof mało na nią zwraca uwagi. Opowie
dziano mu na pożegnanie, że robotnicy w  Jerozo 
limie i Hajfie budują na stokach gór wielkie am
fiteatry. — Badacz Bemimego duma: Najmniej do 
pomyślenia jest tu styl baroka. Ale czy musi być 
zaraz bohatersko- helleński styl? Prawdą jest, że

żydzi i  Grecy potwierdzali ziemię. Nie w  jedna
kową™ sensie. A jednak wspólną obu tym naro
dom jest koncepcja, która dla baroku wydaje się 
wręcz nie dś> przyjęcia: wesoły, zdrowy, szczęśli
w y lud!

A więc śmiało, o  przyjaciele, budujcie wasze 
amfiteatry, idźcie za poszeptem wielkości do nie
bosiężnych szczytów!

Ale coś się dzieje ze Sołange. ,/szak chce pra
wie płakać!

Żydzi produkują takie zupełnie niepotrzebne 1- 
-stoty jak ta Solange, a potem znowu takich kolo
nistów, których powaga prawie że lękiem przej
muje. Jakże się można orjentow ać?!

„Cóż jani jest, Solange? 4
Wyznaję, że się zakochała w  Eryku Gańcie. 

Wprost powyżej uszu zakochano jest w  tym wiel
kim chłopcu.

„Ach — dlaiego tylko nie mogliśmy wcześnie]
odjechać.

„Wszak i pan, panie N ow y doskonale się t a  wi
łeś".

Jeśli to można nazwać zabawą, to tak.
Ale Lłybkawicznie wyłania się inna myśl o do

skonaleni działaniu małej dozy zła — stara myśl 
przewodnia Krzysztofa. Wszak nic można łubie- 
t noś ci doświadczonej damy, która w yd Iga rękę 
po niezużytego chłopca uznać jaiko rzecz pozba
wioną pierwiastków zła. A bez tej lubieżności 
Krzysztof by opuścił kolonję z  powierzchownem 1 
fnłszywem pierwszerr wrażenie m — to w  1 ażdym 
rrzie ku swemu wyznaje wstydowi, zapisajgc ta 
równocześnie n* dobro Solange, (C, d. n.J
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Obozy letnie ?.
^óulw ttw y Urząd WF. i PW. organizuje w tym 

luku ojioizy njtnie W. F. następująco:
Gbóa WF dla stowarzyszeń i organizacyj spor- 

pwycfa, oraz zrzcazeń, które mają w  programie 
S S S 1, fiŁ- w  StarzaWie obol: Chyirowa na terenie 
POK. X. Eamdydaci wini.i się wykazać dobrym sta 
■irsn. axJu.owia, stwierdzonym przez lekarza, spra- 
iWnc^eią fizyczną, wiekiem powyżej iat 17, ukoń- 
**^Li.em 4 c j  szkoły powszechnej, świadectwem 
Pływalności i  posiadaniem własnego ekwipunku 
sportowego. Kandydaci na kurs przodowników, 
^ e s n y ę k  ćwiczeń, winni się wy kazać ukóńcze- 
#n«n lat 18, ukończeniem 7 kl. szk powszechnej, 

równorzędnej i ukończeniem wstępnego kursu 
fW Ośrodku WF lub obozie. Ponadto kandydaci 
rPr*y!W10izą z sobą: 1 koc, 2 prześcieradła, 1 siennik 
i  ;P&aZ&Wkv, 1 poduszkę i pizybuiy do jedzenia. 
;“ Sto®zenaa na ren obóz przyjmuje Komendant 

11 r,i 5- Ośrodka W F w Krakowie, kpt. Lucjan 
riąuzikiewicz DOK. V., ul. Stradom 14 do dnia 25. 
Ł. m

^taten , przwdoj odobnie będzie zorganizowa
ny W Herm micaćh ad Usjroń, Śląsk cieszyński —  

tygodniowy kurs WF, dla młodzieży stowmrzy- 
spoinowych i społecznych od dnia 16 do 30 

^Po« br Zgłoszenia jak wyżej do 1 lipca br.

^BCSZ LEKKOATLETYCZNY Kraków—Poznań 
66:58 pkt. w Poznaniu.

Bieg na go m . i )  Gędziorowska (Kraków) 8.3; 
) M,usielewska (Poznań).
100 n,.: Gędziorowska (Kraków) 13.8, 2) Krot

k a  (Poznań). *
: ^ 0  to.: 1) Krotkówna (Poznań) 30.7, 2) Dolaró- 

(Pozaań).
“OOm.: 1) Miłkow&ka (Kraków) 2.48.6; 2) Stępów

°0 m ; przez płotki: 1) Freiwaldówna (Kraków) 
"• (Wynik lepszy od rekordu- krakowskiego); 

) Musielewska (Poznań)
'21^ ^  w Freiwaldówna (Kraków) 491,

' Lanżanka (Poznań).
.“ kok wzwyż: 1) Krajewska (Poznań) 1.47- (Wy. 

lepszy od rekordu polskiego; 2) Freiwałdó-
■Wna,

Uzut oszczepem: 1) Lonka (Kraków) 32.61; 2) 
^®żanka (Poznań).
Rzut dyskiem: 1) Jasna (Kraków) 31.64; 2) Krót

tchnięcie kulą: Jasna (Kraków) 10.81 (wynik 
.TpSzy od rekordu krakowskiego; 2) Jasieńska
(Poznań).

Sztafeta 4X100 m.: zwycięża Poznań w  czasie 
, _*• Sztafeta krakowska zgubiła pałeczkę przy 

^ c ie j zmianie, przez co opóźniła się znacznie. 
G ^f^leta 4X200: zwycięża Kraków w składzie 

wziorowska, Lonka, Pirowska, Freiwaldówna 
czasie 2.00.6. (Wynik lepszy od  rekordu krakow
'Igo).

• • ■

PŁYW ACKIE ZKS. MAKKABI rozpo- 
^ a j ą  się we czwartek dnia 27 bm. Kursy odiby- 
kj będą w 2 grupach: i grupa w  poniedział- 

> “'rod; i  piątki, II grupa w e wtorki, czwartki 
s'^toty od 6.30 wieczorem w pływalni parku Kra 

Uczestnicy kursów korzystają ze zniź- 
. biletów wstępu oraz bezpłatnych szatni
Ł łbowych. Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu klu 

w e wtorki i czwartki od  7.30—8 30 wieczo 
Termin rozpoczęcia się kursów w godzinach 

Po^azmyćh zostanie podany w  najbliższym czasie
•

j _ ^ str2ostwo kolarskie i m r w t  województwa 
^ " 'sk ie g o  na trasie 100 km., organizowane 

iwru* **■ S. Legjia, w /g ra ł Piotrowicz (Wa- 
1 W 3:2044 g., 2) Duda (Garbarnia), 3) Żak 

4) Lei] ler 'Makkabi)
"M ioaiow acja—Polska, mecz hokejowy na tra 

V iW Poznaniu, zakończył się 4:0 (1:0). 
ł6a>- Górny Śląsk—Kraków, mecz piłkarski w

. i

Okazyjna sprzedał
do rezonu letniego

BI? przyktadu przytaczpiry niektóre cens:
Pończochy f.i:ld‘ecosse 1*95
Pończochy fikTecosse z prawdziwym szwem 3*90
Pończochy jedwabne ' 1*95
Pończochy jedwabne (Waschseide) 4‘70
Pończochy jedwabne „Bemberg" z org. sizwam 6‘yO
Pończochy jedwabne „Bemberg** z mereżką 7‘90
Pońciziochy meskie sportowe 2‘20 i 4'20
Skarpety bawełniane męsikie —‘95
Skarpety niciiane 1‘35
Skarpety wzorzyste 1‘30
Sfcainpety fi5d‘eeo«se wzorzyste 1‘95
Skairpeiy filid ecosse bardzo trwale 2‘30

Pończoszki i skarpery dziecięce 
w wielkim wyborze.

Reformy damskie i '00
Reforma' damskie nicią,nc 2‘SO
Reformy damskie jedwabne w prążki 4 80
Reformy damskie fiłd‘cC0sse 6'S0
Majteczki damskie jedwabne „Tigi“ 4 50
Komibiiinacje damslkie .jedwabne z Kor,odką 9*80
Rękawiczki damskie rai*a»e. i kniia,oi:a. duńskich 

■z rranszetem I ‘95
Rękawiczki imitacja duńsk. kir-em. . 2*50
Rękawiczki imitacja duńsik. obszywane , 3‘50
Rękawiczki irchowe do prania 10‘80
Kostiumy kąpielowe. — Kamizelki, swetry putlo- 

wery w sprzedaży posezonowej 14 80
Pu/Hcwery bez rękawów tuiDnitA/we 14*80

JULrJUSZ KACKiT, KRAKÓW
ULICA STRADOM LI 5 -  7ELEFOK Nr. 2194
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Wiec s mości g krarj
Poncwne zupeins zwycięstwo 

bloku połske-iyd. w Tarnowie
Tai nów (Kor. wł. hs.) Lista Ltoku polsko-żj dow 

skiego odniosła w  Hl-cdem kole przy wyb< rach do 
Rudy Miejskiej w Tarnowie zupełne zwycięstwo; 
lisia bloku polsko żydowskiego pj zeszła w cało
ści. Oto wyniki nai azie nieoficjalne: pp. Mikoś 
2639, Szadziński 2630, Dr Schenkel 2629, Pik ul 2628, 
Dr Goldbcrg 2627, Mechsler 2627, Pazdro 2620, Dr 
Skowroński 2616, Glolzner 2597, Margulies 2570, 
Iiomusiński 2563, Niedzielski 1729. Lista socjali
styczna zdobyła zaledwie 110 głosów, jedynie p. 
Rutter (Żyd. członek PFS, otrzymał 1511 głosów, 
brakło mu tedy przeszłe 20u głosów do mandatu.

Dziś wybory ub II. Kolef
Dzis we wtorek 25 bun. odbędą się wybory do 

Rady Miejskiej w II. K olt, Lista bloku polsko-ży
dowskiego jest następuja.ca: Radni: Gewuerz
Eljasz, GoetJer Wolf, Neuman Józef, Hollaender 
Henryk, Lieber Samsou, Dr Mtnderer Mieczysław, 
Dr Rapaport Edward, Rubin Wilhelm, Dr Schalit 
Edward, Schinagel Leopold, Dr Silbiger Zygmunt, 
Spielman Abraham. Zastępcy: Feldbaum Gustaw, 
Kurz Cwiel, Musehe] Cwaim Gutman, Postrong 
Chaskel, Seiden Daw'd, Schwenenfeld Maurycy.

Głosujcie solidarnie na listę bloku pulsko-ży- 
dpwskiego, bez skreśleń i poprawek! Elementy 
niezadowolone i listą tą nieobjęte wysuwają wła
sną listę. Dlatego też nie wolno nikomu lekcewa
żyć wyborów w  II Kole; wszyscy wyborcy winni 
pójść do urny, bv dopomół. blokowi poisko-źydow 
skiernu do walnego zwycięstwa. Należy o  tern pa
miętać, iż każdy głos odgrywa tutaj decydującą 
rolę i żaden nie powinien paść na listę opozycji

Bytomiu, wygrali Niemcy 3:1 (2:0). Team Krako
wa zawiódł zupełnie z wyjątkiem Malczyka (Cra- 
covLa), Seelingera i Landmanna (Makkabi).

Wyniki zagraniczne: Kolnnja: Niemcy—Szwecja 
3:0(1:0). Oslo: Oslo— Kolon ja 1:0 Wiedeń: Rapid 
—Genewa 5:1 (3:1) puhar środk. Europy. Magde
burg: Hellas— III. Obwód (Budapeszt) 2:1 mecz 
watcrpollo.

OBECNY STAN TABELI LIGOM EJ:
Nazwa klubu: Ilość grer: Fhinków:
L. K. S. 11 14
Wisła 10 13
Warta 10 12
Czarni 8 11
Cracovia 10 10
Garbarnia 10 10
Ruch 9 10
Legja 1) 9
1. F. C. 9 8
Turyści 9 8
Warszawianka 8 7 '
Pogoń 9 7
rolonja 10 5

list z Przemyśla
M'alne Zgromadzenie Żyd. Tow. szkoły lud. i śr** 
dniej. — Akcje na rzecz Keren Hajesod. — Ciężka 
sytuacja piekarzy. — Przed przyjazdem W»leń- 

czyków. I
Przy licznym udziale członków odibyło się one- 

gdaj doroczne Walne Z gromadzenie Żyd. Tow.' 
Szkoły ludowej i średniej. Sprawozdanie z  dizłaj 
łalności zarządu składał przew. p. Dr. Schutó- 
mann. Rok spi awozdawczy był okresem pięknego 
rozwoju Towarzystwa, które w  tym czasie zdołało 
ugruntować swój byt, przez w/budowanie własno* 
nego gmachu szkolnego i odpowiednie wyposażę* 
r.ie go tak, że szkoła stoć dziś na wyżynie euro* 
pej sklej. Po żywej dyskusji, w której jednogłośnie 
podniesiono niepospolite zasługi ustępującego Za-1 
rządu, wybrano nowy wydział w  składzie następni 
je cym : pp. Amster Leon, Bluim. r'4d BarucŁ, En* 
gelliard, prof. Fritżhand, Galler Lipa, radica Hau* 
dek, Klagsbald, Katz EfroLm, Kabinę Abraiuam, 
Mermelsteinowa, Perlroth i  Dr. Schutzmann. No* 
w y  Wydział ukonstytuował się następująco: pp. 
Dr. Schutzmann przew., Perlroth i r. Haiudek zast 
przew. Nowy zarząd, który daje pełną rękojmię 
dalszego rozwoju Towarzystwa, dołoży wszelkich 
starań, by tak w zorow o pod każdym względem 
stojąca s i o ł a  utrzymała wreszcie zasłużenie pra
wo publiczności. ’ )

Pod wpływem pobytu del. Centrali Keren Ka- 
jesod p. Dr. Brennera ze Lwowa akcja Keren Ha* 
josod doznała świeżego impulsu. Prof. Brenner re* 
ferował u nas na całym szeregu zebrań, wywołu
jąc wszędzie szczery zapał 1 ofiarność r.a cele pa
lestyńskie. Z większych zebrań, na których refe
rował Dr. Brenner, wymienić należy masowe 
zgromadzenie we wielkim bethamidraszu gdzie 
prelekcja nt. „Rola ortodoksji w procesie odro
dzeniowym .Żydów1* spotkała się z ogólnem uzna
niem Żywem echem odbił się również referat 
Dr. Brennera w  klubie Towarzyskim nt. „Rene
sans narodowy a kryzy:, duchowy inteligencji ży
dowskiej Akcja zbiórkową dała dotąd wcale po
kaźne rezultaty a udział w niej bierze obok del. 
Centrali cała lokalna egzekutywa org  sjońskiej 
wraz z członkiem Rady organizacyjnej i powa
żniejsza część naszej młodzieży.

Zbliżający się termin 80 czerwca, jak zmora wi
siał nad głowami tutejszych piekarzy. W  tym bo
wiem dniu upłynąć ma termin dostosowania pie
karń do wymogów ustawy z 1921 roku, która jak 
wiadomo stawia dla piekarzy żądania we wielu 
punktach dziś nie wykonalne. Przemyśl będąc 
przed wojną twierdzą, miał ściśle zakreśloną po- 
wie»zchnię rozbudowy, tak, iż wszystko koncen
trować się musiało w obrębie danego obszaru. W 
miarę rozwoju miasta, z braku wolnych i dogod
nych miejsc pod rozbudowę przedsiębiorstwa 
przemysłowe a więc także i piekarnie zakładano 
przeważnie w interesach wykorzystując lems»- 
inem każde wolne miejsce Ponieważ ustawa z r. 
1P21 stawia pewne żądanie i w kwestji położenia 
piekarń, przeto piekarniom tutejszym jako w 90 
l roc. umieszczonym w suterenach groziłoby uuu-
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fciuęeie. N « szczęście ,pp, starosta Michałowski I 
referendarz Janiszewski okazali dużo eroeumife- 
nia dla ciężkiej dioll piekarzy, którzy w  obecnej 
'chwili nie są w  stanie znaleźć żadnych odpowied
niejszych pomieszczeń dla swych lokali przemy
słowych. Natomiast uczynili piekarze wszystko, 
by nadlać obecnym swym lokalom, prawdziwie eu
ropejski higieniczny wygląd, oo z drugiej strony 
jest zasługą p. s tai osty. W  ten sposób staje się 
eadość ustawie a natomiast nie powiększy się fa
langi bezrobotnych o  nową liczbę kilkudziesięciu 
rodzin, co przy eksmisji piekarzy musiałoby się 
przecież stać.

Z inicjatywy „Juwalu" przyjeżdżają do nas na 
trzy występy „Wileńczycy*1 którzy w  dmiaoh 1, 2, 
i 3-go lipca dadzą w1 Domu Robotniczym po kolei: 
„Kidusz Haszem", Peryferje*' i  „Schylockia". Zapo
wiedź gościnnych wystę^ó vV znakomitych aity- 
stów wzbudziła zrozumiałe zainteresowanie.

Propaganda antysemicka 
w szkule

W „Polskiej Wolności" znajdujemy następujący 
list do redakcji:

W dniu 10 czerwca br. w  szkole powszechnej 
Nr. 128 w  Lodzi zdarzył się fakt niesłychany w  
dziejach szkolnictwa polskiego

W diu tym, do wyżej wspomnianej szkoły przy
jechał inspektor szkolny, niejaki Podulko.

Przy egzaminowaniu jednej z uczenie klasy VII 
„p. inspektor" zadał następujące pytanie: „Dlacze
go Polska upadła i dzięki komu?" i „kogo naj
więcej szlachta się bała?".

Uczenica odpowiedziała: „Polska upadła dzięki 
szlachcie i szlachta najwięcej bała się Rosjan". 
Widocznie odpowiedzi te nie były zbyt <kd»re dla 
„Pana Inspektora", gdyż zaczął używać wyrazów 
nielicujących z godnością Inspektora, a miano
wicie: .

„Nieprawda, dzięki Żydom Polska upadła i 
przez Żydów w  Polsce źle jest".

Nie dość było dla p.' Inspektora płaczu przeję
tych uczenie. Przez cały czas trwania lekcji z ust 
tego Pana nie schodziły wyrazy: „Żydy parszy
we , „cebularze", „straganiarze".

Pan inspektor słowami niezbyt miłymi dla ucha 
ludzkiego, zaczął krzyczeć na jednego z uczniów, 
dlaczego nosi podartą marynarkę? Widocznie Pan 
Icspektor nie wie o  położeniu materjalnem mas 
robotniczych.

Co było powodem wystąpień p. Inspektora, nie 
weamy. Może echa ekscesów antyżydowskich we 
Lwowie i  w  Poznaniu? Dość, że dniało się to w 
Lodzi w  1929 roku.

Osobliwy dokument
Ministerstwo Spraw Wojskowych wobec przyznania sle do narodo

wości żydowskiej

UROCZYSTE OTWARCIE WŁASNEGO LOKA
LU ORGANIZACJI SJONEtfYCZNEJ w KATO
WICACH. Nasz korespondent katowicki (I. L.) pi
sze nam: To, o  ozem marzyli wszyscy czynni sjo- 
niści od szeregu lait, stało się faktem. Tutejsza 
Organizacja Sjonistyczna od dnia 1 czerwca br. 
posiada własny lokal, tak, że obecnie nic nie stoi 
na przeszkodzie rozwojowi tutejszej organizacji w 
każdym kierunku. Nabycie własnego lokalu odbi
ło  się głośnem echem w  społeczeństwie żydów- 
skiem. Nawet ci, którzy dotąd zdała stali od nas, 
nie szczędzą obecnie hojnych datków ra cele lo 
kalu. Śmiało rzec można, iż w  akcji zbiórkowej 
na rzecz świetlicy narodowej prawie cale tutejsze 
spoełczeństwo żydowskie bierze czynny udział, co  
mrjdobitniej świadczy o  sympatjach, jakiem! się 
cieszy tutejsza organizacja sjonistyczma. Dzień o- 
twarcia postanowiła organizacja tutejsza uroczy
ście obchodzić i w  tym też celu zaprosiła na uro
czystość powyższą, która odbędzie się dnia 25 bm. 
O godz. 9-tej wieczorem, obok ofiarodawców ra
binat tutejszy, instytucje żydowskie miasta, sąsie
dnie organizacje i Egzekutywę krakowską. Pra- 
zes egzekutywy Dr. Schwarzbart zaszczyci u. 
stość tę swą obecnością.

PREMJER ŚWITALSKI W  ZAKOPANEM. W 
sobotę około godz. 4-tej popołudniu przyjechał do 
Zakopanego z Krakowa wraz z małżonką, pułk. 
Beckem i najbliższem otoczeniem p. premjer Świ- 
talski; P rem jera oczekiwali w hotelu „Bristol", w 
którym p premjer zamieszkał, starosta nowotar
ski Skalecki i burmistrz Zakopanego Winnicki. 
Po powitaniu i obiedzie udał się p. premjer % mał
żonką piechotą na spacer do Jaszczurówki W nie
dzielę przedpołudniem p. premjer zwiedził Mor
skie Oko w  Tatrach i powrócił do „Bristolu!*, a 
popołudniu przez Pieniny 3 Nowy Targ powrócił 
do Warszawy.

PREZES APELACJI LWOWSKIEJ P. ADOLF 
CZERWIŃSKI, po 54-letniej służbie w sądzie, zo- 
■tał obecnie przeniesiony w stan spoczynku. Sę
dziowie lwowscy żegnali onegdaj uroczyście za-

Nasz towarzysz adwokat Dr.. J. S., zamieszkały 
w jediicm z miast prowincjonalnych zachodniej 
Małopolski, otrzymał przed kilku miesiącami (19. 
stycznia br.) z PKU. miejscowości swego zamiesz
kania następujące „zaświadczenie":

„Stwierdzam, że pan S. J., urodzony 2. II. 189!, 
zamieszkały...., wykazał wiarygodnie posiadanie 
stopnia oficerskiego, a to stopnia podporucznika 
w  armji austrjackiej, że stopień ten nie został mu 
zatwierdzony w W. P. w  myśl rozporządzenia M. 
S. Wojsk. L. 34912/27 z dnia 27. XII. 1927 r. i  że w

myśl artykułu 112 ustawy z dnia 23 maja 1924 r. 
o  powszechnym obowiązku służby wojskowej, wy
mieniony został zarówno na czas pokoju, jak na 
czas wojny zwolniony od obowiązku służby Woj
skowej w  wojsku stałem, rezerwie i pospolitem 
ruszeniu, L. S. Komendant P K. U. Małecki kpt.‘‘ 

Dla wyjaśnienia dodajemy, że jedynym pow o
dem wydania tak osobliwego dokumentu było przy 
znanie się Dra S. do narodowości żydowskiej W 
czasie powołania oiicerow w  r. 1920

służonego prezesa sądu apelacyjnego.
Równocześnie z prezesem Czerwińskim został 

przeniesiony w  stan spoczynku prokurator sądu 
apelacyjnego Malina, który zdobył sobie smutną 
sławę w  czasie procesu Steigera. Agendy p. Ma
liny obejmuje sędzia sądu apelacyjnego p. Szy- 
monowicz.

ZJAZD AKTORÓW ŻYDOWSKICH. W dniach 
25 i 26 hm. odbędzie się w  Warszawie zjazd akto
rów  żydowskich. W zjeżdizie uczestniczyć będzie 
40 delegatów reprezentujących wszystkie trupy 
a Ic tor sk. i 6

IGNACY PADEREWSKI PRZYBYW A DO PO
ZNANIA, LECZ NIE DO WARSZAWY. Jak już 
donosiliśmy, przybywa w  najbliższych dniach do 
Polski, były premjer Ignacy Paderewski. Znako
mity artysta przybędzie do Poznania na konkursy 
hippiczne, które mają się tam odbyć i W których 
rozstrzygnie się puhar podarowany przez Pade
rewskiego. Z Poznania odjedzie Paderewski zno
wu zagranicę.

W ARSZAW A NABYŁA ZNOWU lOO MILIGRA 
MÓW RADU. Towarzystwo dla walki z chorobą 
raka w  Warszawie ziakupilo w Belgji 100 miligra
mów radu. Ta ilość radu kosztuje 80 tys. złotych. 
Rad zostanie wysłamy do Polski dopiero w jesie
ni. Po otrzymaniu radu, walka z chorobą raka na 
terenie Warszawy przybierze większe rozmiary. 
Wedle inforniacyj prasy warszawskiej, obecnie 
znajduje się we wszystkich szpitalach i klinikach 
zaledwie 100 miligramów radu.

OPADY ŚNIEŻNE W  TATRACH I CHŁODY W 
ZAKOPANEM. (Pol. A. P.) Całą onegdnjszą noc 
padał w Tatrach śnieg i pokrył nawet niższe 
szczyty gór kilku centymetrową warstwą, która 
jednak prędko stajała. W  Zakopanem trwała ule
wa przez kilka godzin zamieniając rozkopane u- 
lice zwłaszcza Krupówki w  wielkie kałuże błota
i wody a obniżając temperaturę do trzech stopni 
poniżej zera w  nocy. Dziś w  dalszym ciągu za
chmurzenie nie ustępuje, termometr wskazuje 10 
stopni. Podobny stan pogody ma potrwać jeszcze 
kilka dni, poczem nastąpi dłuższe wypogodzenie.

KONKURS NA TYSIĄC POLICJANTÓW. Głó
wna Komenda Policji w  Warszawie rozpisała kor. 
kurs na 1000 stanowisk w  policji. Pierwszeństwo 
mają kandydaci, którzy przebyli służbę wojskową, 
lub ukończyli 4 kl. gimnazjalne.
TRAGEDJA SPRZEDAWCY OBWARZANKÓW 

Jak wiadomo, policja warszawska ściga handla
rzy obwarzanków z powodu zakazu sprzedawania 
pieczywa na ulicach. Pościg, urządzany często 
przez policjantów, doprowadza nieraz do tragicz
nych katastrof. Onegdaj 20-letni Izak Hocbmann, 
zamieszkały przy ul. Smoczej 8, został aresztowa
ny na rogu u ! Karmelickiej i Nowolipie i odpro
wadzony do komisariatu. W  komisarjacie skonfi
skowano mu towar i spisano z nim protokół. Zroz 
paczony tern Hoohmann, wypił znaczną ilość esen
cji octowej i po kilku godzinach zmarł.

ZNOWU POŻAR TARTAKU W TATAROWIE. 
(Poł. A. P.) W tartaku Izydora Tuerkla i Ski -w 
Tatarowie wybuchł w nocy groźny pożar, który 
po wielkich wysiłkach straży ogniowej zlokalizo
wano. Pastwą ognia padły zabudowania tartacz
ne, i wielka ilość materjału drzewnego już prze
tartego. Przyczyny pożaru nie ustalono. Tartak 
był ubezpieczony na 250 000 zł.

STRASZNY WYPADEK PRZY KOSZENIU 
TRAWY. (Kap.) Straszny wypadek zdarzył się o- 
uegdaj w Karlowie powiatu śniatyńskiego. 8-Iet- 
ni Andrzej Semolnik ’ kosił w ogrodzie paszę dla 
bydła. W pewnej chwili kosa padła na stojącego 
za Andrzejem 6-letniego brata jego Stefana tak 
nieszczęśliwie, że na skutek przecięcia klatki pier
siowej ten ostatni po kilku chwilach wyzionął 
ducha.

ZWŁOKI TOPIELCA W  SOPOTACH. Nad brze 
giem morza w Sopotach znaleziono zwłoki 29-let- 
niego młodzieńca żydowskiego Leona Kalisza, u- 
rzędnika. Nie zdołano na razie stwierdzić, wśród 
jakich okoliczności zmarł Kalisz Zachodzi podej
rzenie, że Kalisz popełnił samobójstwo.

lowaiijstwo Riajemnycb latek 1
w Nowym 54UU
Spółdzielnia z ogr. odp.

ROK ZPŁOŻEMIA 1899
załaiwia wszelkie czynności w zakres banko
wości spółdzielczej wchodzące szybko i tanio. 
Raeh. iyrowy w Banku Polskim P. K. 0. Nr. 40P438

ZAWIADAMIAM
że w dawnym lokalu zlikwidowane) firmy Leserkiewicz 
i Ska której współwłaścicielem byłem uprzednio, pro
wadzę , becnie własne przedsiębiorstwo:
PERFUMERJE, ARTYKUŁY SPORTOWE 
Itraków, plac Szczepański 2. Tal. 4022
polecaiąc uprzejmie P. T. Klijenteii moie usługi kre
ślę się D. Schbnbarg.

R o k  z f i l o i o n i a  
1912 WPISY R o k  n t o i r a l i  

1812

Błędnicę

Dyrekcja Pryw. Żeńskiej Szkoły Przysposobienia Ku.
pieckiego Jana Pilcha w Krakowie, Floriańska 39
przyjmuje wpisy codziennie od 9 -1 2  i 3 - 6  Tamże
wpisy na R o c zn a  k u rs y  Handl. „ H a r m a s "

i 1/2 ro c z n e  k u rs y  ks c g o w o ic i .
Soboty wolne od nauki. 1672ar

 : t-----------------------------------
Z dniem 30 czerwca br. otwiera się

ranną komunikację autobusową
na linji

Kraków —  Maków —  Zawoja
Odjazd z Krakowa z pb.cu Sw. Ducha 3 rano 
Odjazi z Zawoj; 17 (5-ta popołudniu).

Hau w a, działa wzmacniająco, 
podnieca apetyt, nieoceniony 
środek dla rekonwaleacentów

tylko Mra Krzysztof orskiego wiinc chinowo-ieiaziste 
na. maladze hiszpańskiej. — Laboratorium ebera. 
farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 3035*

Podziękowanie*
Komitetowi Rodzicielskiemu szkoły im. Kazi

mierza Wielkiego w Krakowie, ofiarodawcom 
oraz WPanu radcy Łazarzowi Rockowi, w  
szczególności WPanu Michałowi Markheimowi 
za zajęcie się akcją ustawienia kamienia pa
miątkowego dla bł. p. Ferdynanda Fiedlera, 

dyrektora szkoły im. Kazimierza Wielkiego 
składa imieniem rodziny 
1676ek Leopold Fiedler.

piayn rryira wsnntpn nwi ma cryac unn 
,t : k mby mea ;efc”ip mra me trcDwaa ,vne bit* 

.D*eimn rS sitari rnayn m:vin jyaS nmaya

w ń b s  m r u n  ^  isńn. r o n  
lYJFirrr m - n n o n  "Btoerr nyin
____________ usnaa_______________________
ciasne tun tmai *u*cr o) ton "pot? Iffira

.TSN ma *?y 
"ms trama uan “yx a ra  o'n*,nir d w u  

.jv» ^ a s  Sa oy ' aminu* innego 

.rr-Dir . t u t w  a w b
B-Ctn JVD .RlTTr

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc lipiec br.
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D l i i  v a  w torek 2 5  b. nrt. w ie lk a  premiera, w klnie „SZTU K h*1 — Najnowsze przewspaniałe arcydzieło filmowe najznakomitszej polsktej produkcji
„Gaumont* w Warszawie. — Pierwszy polski tflm, kióry z a w lw ll cały ś w ia tli p. t

■  A  B A  K f p  Mk c B i W t f  M l i i  • h s a a w l i O i M l  A l  Fascynujący dramat ludzkich namtetności i miłosnych uniesier
V O J w £  I B S  O I  wiCS w n l  A | T I b R |  | J V % a i « U W w i  w 1( wielkich aktach w edług oryginalnego »cenarjusza 

J> RelldzyAskiege, autora ..Tajemnica przystanku tramwajowego. Rzecz zieje się w Paryżn, Warszawie. Kr7nicy i Poznania! W pt roi.: Marja Bogda 
premjowaiia najpiękniejsza polska ^wiazda lilmowa, Jerzy Marr, i i z t l  W ęgrzyn, Janusz Nowacki, Iza Belkna, Bolesław Mierzejewski, Zofja

Gr« b< u &k<£, Aleksander Zelwerowicz i w. i pinrwszorzęouycu artystów polskich.
Czar młodości! Hymn upojenia 1 Rozkosze Paryż 1 Przygody miłosne!

KRONIKA
W bchód 
8łcmcr 

3 m . 16

Zachód 
słońca 

19 in. 59

Ulgi kolejowe dla kuracjuszy
W roku bieżącym wysokość zniżek kolejowych 

przy wyjazdach z uzdrowisk krajowych ustalona 
została na 50 proc. zarówno dla pociągów osobo- 
W jd i, jak i posples7nyoti W  latach poprzod-nieb 
zniżka przy wyjeździe wy nosiła wprawdzie 66 
'procent, • ważna była jednak tylko no pociągi oso
bowe i  kuracyjne; korzystający z pociągów P ° ' 
epdesziuych musieli opłacać różnicę tryfy posp-esz 
tej, wskutek czego zniżka w pociągach pospiesz
nych nie przekraczała 40 procent Obecne więc zia  ̂
rządzenie, wprowadzające jednolitą znizkę 50-pro ; 
centowa, jest dalszem ustępstwem dla kuracju- j 
.zów  i letników, korzystających z krajowych u- 
wkowibk- (PAP)

_  ZAPOWIEDŹ a w a n s u  w i c e w o j e w o d y
DR K DUCHA. Wicewojewoda krakowski, p. Duch 
tna w  najiDtizszym czasie przejść na jedno z wj z ■ 
szyvh stanowisk w centrali ministerstwa spraw 
W( wnętrzny ch.

— Pk z ED UROCZYSTOŚCIAMI BEMA. W uro
czystościach ku czci gen. Bema w Krakowie i Tar 
nowie weźmie udział cały polski świat radjowy, 
dzięki transmisji tych uroczystości przez wszyst
kie polskie stacje nadawcze. Transmisja ta będzie 
tem ciekawsza, iż przy mikrofonach pełnić będą 
służLę przez" cały czas transmisji specjalni spra
wozdawcy, którzy opowiadać będą swoje wraże
nia z przebiega uroczystości. Transmisja będzie 
baidióo ciekawa i barwni pod wzglrdem akustycz
nym, gdyż podczas uioczystości w obu miastach 
oobędzie się defilada wojsk?, poprzedzana fanfa 
rami, przy zachowaniu zwykłego ceremonjału woj 
skowego, który tak dobrze wychudzi w rad jo.

Na uroczystościach Ministra Spraw Zagranicz
nych będzie reprezentował naczelnik Wydziału M. 
S. Z. Władysław Schworzburg Guenther.

W uroczystościach gen. Bema w Tarnovie imie
niem miasta Krakowa weźmie udział wiceprezy
dent miasta Dr Wielgus.

Prezydjum miasta Krakowa zwraca się z gorą
cym a, elem do właścicieli realności i  obywateli 
miasta Krakowa, aby w  dniach 29 i 30 czerwca 
br dla uświetnienia uroczystości gen. Bema ude
korowali damy flagami o  barwach państwa i mia
sta; a ckna przyozdobili dywanami itp.

— n  WIECZÓR DYSKUSYJNY. Staraniem Ko
mitetu Lokalnego Organizacji Sjońskiej odbędzie 
się jutro w e środę dnia 26 bm. o  g. 8.30 wiecZ. 
w  lokalu Org. Przedświt—Haszachar, Stradom 15,
1 p. ofic. II Wieczór Dysknsyjny Z cyklu refera
tów  „Problemy Kongresowe*, referat na temat 
wPtogram Stamsjoa zmu“, wygłosi tow. Dr Igna
cy Schwarzbart, prezes Egzekutywy Organizacji 
Sjońskiej. Po referacie dyskusja. •

— P o s i e d z e n i e  o k r ę g o w e j  k o m is j i  w y
BORCZEJ dla przeprowadzenia wyborów na XVI 
Kangrea sjonistyazny w  okręgu wyborczym Krai
ków  odbędzie się we środę dnia 26 bm o  godz. 
8-mej wieczorem w  lokalu przy ul. Stradom 15.

— ROIiONJA „AGUDAT HANOAR HAIWRP*. 
Komitet Laklny Organizacji Sjonislycznej w Kra
kowie donosi, że objął patronat nad kolonją wa
kacyjną Organizacji Agudat Hanoar Haiwri i upro

PP- prof. Dra Grossbard-Perlmutterową i Dra 
A. Knegera o  uaozći nad przygotowaniami, )a 

kierownictwem same) kolonji,
- -  p r z e s t r o g a  d l a  k o b ie t - e m ig r a n -  

*KK. Dyrekcja tow. „Hias-Iaa Emigdirect*1 otrzy
muje wciąż donibeieów z Montovideo (Urugwaj)

i Buenos Aires, stwierdzające, iż wiele kobiet, 
przybyłych do Momteyideo, nie znajduje tam ża
dnej pracy. Sytuacja tych kobiet jest puder ciężka. 
Towarzystwo przestrzega zatem kubiety, zamie
rzające emigrować uo UrugwajO, aby nairazie za
niechały tego zamiaru.

_  Z  POLSKIEGO TOWARZYSTWA PSYCHJA 
TRYCZNEGO (Oddalał w  Krakowie). We czwar
tek dnia 27 bm. o  godz. 7 a pół wieczorem odbę
dzie się w  sali wykładowej kliniki neurologiczeo- 
psycbjatrycznej U. J. zebranie naukowe z nastę
pującym porządkiem; 1) Dr Chłopacki: Przedsta
wienie przypadku natręctw myślowych. 2) Dr 
Dretlei; Psychozy występujące po porodzie (z 
przedstawieniem chorych). 3) Dr Cradziński: 
Przedstawienie 3 chory h z  porażeniem postepu- 
jącem, pochodzących z jednej rodziny. 4) L r Pasz
kowski:. FtdW >ść eiiarakteru u chorych z psycho
zą szałowo*potępiuczą. 5) Dr Stanów ski: Dr Ma
jer, poprzednik kretschmeryzmu w Polsce przed 
90 laty.

— ZNIŹłEOWA t e n d e n c j a  n a  r y n k u  im ię
SNzM. W tygodniu Ubiegłym spędzono na targi 
w Krakowie buhaji 194, w ołów  128, krów 205, jałó 
wek 192, cieląt'9s>9, nierogacizny 925, razem 2603 
zwierząt. Ze spędzanych n.a targ zwierząt sprze
dano:, na konsumeję miejscową 2445 sztuk, na kon 
sumeję innych gmin 138 sztuk, pozostało niesprze 
danych, 23 sztuk. Spęd bydła rogatego i cieląt więk 
szy, nierogacizny taki sam, jak w ubiegłym tygo
dniu. Ceny wszystkich gatunków zwierząt nyły 
nieco niższe.

— SAMOBÓJSTWO. Onegdajsizci nocy popełni! 
śamobóiswto wystrzałem rewolwerowymi, sklerowa 
nym w skroń Jan Órabowsiki (kr około 35) prowizo 
ryazny urzędnik wojskowego rejonowego zakładu iy  
wnościowego w- Krakowie w swen: ntieszlkauńu przy 
uł. Sobieskiego. — Powód samobójstwa nieznany. 
Zwłoki denata po dokonzniu oględzin przez, lekarza 
obwodowego przewieziono do zakładu medycyny 
sądowei.

— UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Szwarc 
Katarzyna, zam. w Wejołowścaoh, pow, Brzesko zglo 
siła do policji, że dnia 22 hm z przed szpitala św. 
Łazarza w Krakowie obiegł jej syn Czesław (lał 18) 
niebezpiecznie umysłowo) chory.

— AWANTURA W AUTOBUSIE. Dnia 23 Pm. 
wszczął awanturę z pasażerami aiwubusa iiadącegu 
w kierunku Bielan Szczerek Stanisław (lat 26), ma
sarz, zam. przy ml. Z Linkowej 10, pTzyozem w auto 
busiie tym, będącym własność ą Wiktora Bonitowskie 
go, wybił szyby oraz uszkodził reflektory, wyrzą
dzając szkodę na kw-onę 500 zł. Szczedca aresztów a 
no.

— PCHNIĘTY NOŻEM W NOS został wczorajszej 
nocy na Bielanach Andrzej Rożek (lat 32), Tobotnik 
■wodociągu miejskiego. Wskutek pchnięcia doznał Ko 
żek przecięcia tętnicy w pobliżu oka i uległ silnemu 
krwotoki, w następstwie którego popadł w omdlenie. 
Zawezwany lekarz pogotowia po zatamowaniu fcrwu 
przewiózł ofiarę bójki w bardzo ciężkim stanie do 
szpil ala.

— WYSTĘPY NOŻOWCÓW W PODGÓRZU. Ubie 
głej nocy okoio 0.30 został przebity nożem w lewą 
rękę powyżej łokcia na moście podgórskim przez n*e 
wyśledzonych dotychczas sprawców Ludwik Tur- 
ozak (lat 32), dozorca domu,, zam. przy ui. Salinarnej 
L 6. Sprawcy weditag zapodania Turczaka wszczęli 
z nim bez powodu awaniaurę. Turczak karetką pogo 
towia rabunkowego przewieziony został do szpitala 
św. Łazarza. Dochodzenia w toku, — Poprzedniej no 
cy o godz. 24 powstała bójka na ul. KalwaTyjskicj ko 
to restauracji Englamdera między Janem Toruńskim. 
Tobotniikięm, zam. przy ul. KaJwaryiskiej a Józefem 
Dudzikiem, robotnikiem, zam. przy uf, Podskale 4 w 
czasie której Dudzik odniósł cztery pchnięcia nożem 
w  lewy bek cnaz kilka ran na Tekach. Zawezwane 
pogotowie ratuu koiwe przewiozło Dudzika do szpita 
la św. Łazarza. Za Toruńskim, który zbiegł, zaiządzo 
no postukiwania.

— NA GORĄCYM UCZYNKU. Organa śledcze połi 
cy? krakowskiej aresztowały Jana Polborskiego (lat 
24), bez zajęcia, zam przy uli Piekarskiej 14 i Anto 
ntego Konarskiego (lar 29), bez zajęcia, z.in; przy 
ul. Sokolskiej 9 za usiłowamą kradz:eż z włamaniem. 
Wymienieni przytrzymani zostali w chwili, gdy wcho 
dzdiM ofontm do mieszkania Wacława Warszawskie
go przy uł. Czyste! 16. — Danłkowskl Józef (łat 151, 
aresztowany został za kradzież ubrania wartość! 88 
złotych na szkodę jednego z malarzy na budowie 
przy ul. Frdedleira.

-  MUZYKALNY ZŁODZIEJ, Gross Markus fiat 19) 
pom. handi.. zam. przy ul. Halickiej I, 4, aresztowany 
został za kradzież skrzypiec, wartości 100 zł. na szko 
dę Leopo'da Huttsra, przy uł. Grodzkiej 43.

— ROZBIŁ KOSZTOWNA SZYBĘ. W numerze z 
24 hm. zanreścibśmy komunikat policyjny, donoszą 
cy o rozbiciu przez Stanisiaw a Zamorskiego, dozor 
cy  domu przy ul. Krakowsko' 26, szyby ^ s ta w o 
wej w kwiaini „City**. W  tej sprawie Qrusi nas 
Sącze,pd.n Żółciak, dozorca domu przy ul. Krakow
skiej 26 o zaznaczanie, że ot. nie ma nic wspólnego 
z jakąkolwiek awanuwrą, a St. Zamorski, który podał 
wdooznie fałszywy adres, mieszka gdzieindziej.-

PaN  KAROL FISCHER, rodem z Krakowa, o- 
trzymal na Uniw. Jana Kaz.mierzą we Lwowie 
w dniu 22 czerwca br. siopień Di wszech nauk 
lekarskich. 1677er

7 SflLt SĄDOWEJ

ZcTrada gfówna
Wczoraj rozpoczęła się w krakowskim sądzie r-krę 

gowym przed lawą przysięgłych rozprawa przecie 
9 oskarżonym o zbrc dniię zdrady głównej, poipełmióną 
przez agntację komunistyczną na terenie miast Biel
ska i Białej. Sprawa ta była przedmiotem dochodźeń 
w sądzia okręgowym i w prokuraturze w  CieŁzynla 
. kąd w drodze delegaci przekazna została sądOWJ 
krakc? sk'emu. dWbarżeiretn otjęcł Są: Józef Lasł’ 
(lat 23) Wach ar z, Mojżesz SieDzełmer Car 21) bla
charz, Natan Rechtwag (lit 21) krawlop, Michał- 
Schwarz (lat 23) kapelfĉ zmiH, Mar-ycr fwoacn (Jat 
21) wkarz, Józef Spłegler (lat 20) ślusarz, Aron Self 
(lat 20) romocnik handlowy, Michał Fisdi (łat 24) 
robotndk 1 Józef Doucke"* (lat 25 pomocnSc bar udowy.

Wedle akitn oskarżenia snraws pnztdmwia się na. 
stępuiąco: W )“stopadr'e 1928 r. pi lynwynaoo c^ c  
Orbacha, przy którym rzaJwitano m. In. sip*B 34 robor 
n:ków 1 handlowców żydowskich, waród nich praw« 
wszystkich oskarżonych, których zam'erzał wUfj- 
gnąć do stowarzyszetiia iuwkomo mającego na cein 
kształcenie ich. Obwinieni' stykaB się stale m. in. W 
resuuiracjd AJtmarnia w Bielsku, odbywając L :zre 
konferencje.

Dnia 18 marca, w  przeddzień imienin Marsa. Pił
sudskiego zauważyd: wyW adcwcy poficS wzmożo-- 
ną ruchliwość oskarżonych oraz znaleźli na murach 
miasta napisy kreda o treści autty.paóstwęwrf. W ów
czas aresztowano ich, a wyniki przeprowadzonych 
dochodzeń ustaliły, że założyli oni organ'za cię pod 
nazwą Związek Młodzieży Komundstyozneł 1-trudnili 
s ;ę działalnością antypaństwową. U Lasrta i Siebzehne 
ra, którzy nreszkeją Tazem, maleziono powielacz do 
sporządzania uJotek oraz odbitki o  treści identycznej 
z ułotkamn. rozrzuc^nemi po mieście. Nadto aialetta 
no około 100 pólarkustzy libuły czyste), u 'nnrch o- 
skarżonych znaleziono bądźto laski kredy, bądź po 
kitka egzemplarzy „Internationale Presse Korrcspou. 
denz“ , okólniki PPS lewicy, tudzież podejrzane no
tatki. Kawałki kredy, znalezione u oskarżonych, były 
tego samego rodzaju, a zatem pocb diziły z Jedaegc 
źródła. Osk, Last w czas e od września 192E do mai 
ca 1929 kdlkakrotnie, wręczał komunistom w więzie
niu w Cieszycie podarki i kwoty pieniężne, nawet 
przekraczające 100 zł.

Podczas wczorajszej rozprawy przesłuchano oskar 
żonych, którzy wypierają się zarzuconych im czy
nów. Dziś przystąpi sąd dc przesłuchania świadków.

Rozprawie przewodniczy sso Podobiński wotuj* 
sso Pelczar i sso Wiśniewski, oskarża prok. Dr. HuH 
bronią ady okaca I>. Aleksandrowicz, Dr. Arnold I 
Dr. Kohane.

ZMARLI:
Wiktor Luster, lat 25
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Ostra polemika za skrajna prawica —  Plan Younga —  „Niemcy nie są 
kolonją Francji** —  Rozmowy w Madrycie —  „O  ewakuacji Nadrenfi

n'e mam nic do powiedzenia**
(Telegram własny N ow ego Dziennika").

niemożliwą występowanie z żądaniami rewizji 
po dwóch pierwszych zaledwie próbnych Gdy 
jedna kwe wrześniu br. stroma przeciwna sama

B e r l i n .  24. 6. W  ostatniej chwili przed 
rozpoczęciem posiedzenia Reichstagu w kołach 
politycznych nie było pewności* czy minister 
Stresemaum .przybędzie na to posiedzenie. Mini 
ster przebył jednak bezpośrednio przed rozpo 
częciem łfcsiedzenia 1 zajął miejsoe w ławach 
rządowych. Prezydent Reichstagu Loebe, otwie 
rając posiedzenie odirazu przeszedł do pierwsze 
go punktu porządku dziennego tj. do debaty 
nad budżetem mlnistersrwa spraw zagranicz
nych. Jako pierwszy zabrał głos w dyskusji 
przewodniczący frakcji toemieckona rodowej hr. 
Westarp, który w obszernem przemówieniu 
skrytykował i zaatakował całą poitykę zagrani 
czną Niemiec, ostro się wypowiadając przeciw 
planowi Younga.

Bezpośrednio po przemówieniu posła Westa r 
pa

MINISTER STRESEMANN
zabrał głos, odpowiadają omu w obszernej i e- 
nergicznej mowie. Przemówienie swe rozpoczął 
minister Stresemann od oświadczenia, że gotów 
fest z chęcią odpowiedzieć w dyskusji na wszeJ 
kie zapytania odnoszące się nie tylko do planu 
Younga, lecz także do innych spraw, jak spra 
wa likwidacji polskiej I sprawa mniejszości. Mi 
nbter zwrócił uwagę że nie można bronić u- 
Chwał gabinetu inaczej, jak przez wymienienie 
wszystkich przyczyn i względów, które skłoni 
ły gabinet do powzięcia jedmomylśnej uchwały. 
Wymienienie jednak tych względów i motywów 
fest rzeczą niemożliwą, gdyż żaden układ w ży 
du gospoda razem, nairodowem i międzynarodo 
iweni, pomiędzy nawet bankami i instytucjami 
przemyrfowemii. ozy wreszcie organizacjami 
TOWczeTTri nie doszedłby nigdy do skutku, gdy 
b y  obie strony były zmuszone do wyjawiania 
publicznie, jakie względy skierowały je do po
wzięcia takiej, czy innej decyzji. Wobec tego 
mfinister Stresemann zaznaczył, że tych moty- 
wówó politycznych przedstawiać nie będzie 1 
Wskazał, że parlament i tak będzie miał ostatnie 
słowo, gdyż żaden kraj nie będzie mógł ratyfi 
kować umów bez zgody parlamentu, który bę 
dzle mógł powiedzieć decydujące tak lnb nie.

Minister przypomniał tu ironicznie niemiecko- 
narodowym. że w swoim czasie umieli oni po
wiedzieć „tak" i, że wówczas plan Dawesa zo 
stał podpisany tylko dzięki temu, że część po
słów nlemiecko-narodowych głosowała za nim. 
Mówiąc o rewizji zobowiązań reparacyjnyeh mi 
mister Stresemann przypomniał, że prasa nie- 
miecko-narodowa w roku 1926 domagała się wy 
raźnie 1 stanowczo rewlzll planu Dawesa. Wów  
czas minister Stresemann odpowiedział ostro na 
wystąpienie posłów niemieck-nafrodowych w tej 
sprawie, ponieważ uważał wówczas za rzecz

TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Liii i iei cwaj mężowie
Komedia w 3 aktach Dregely‘ego

Dlaczego się mężczyzna żeni? Najłatwiej odpowie 
dzieć na n> pytanie: be Jest głupi. Ale jest to tytko 
obelga, a nie odpowiedź, która powinna raczej pod
kreślić niezwykłą ohytrość kobiety. Zrozumiał to sta 
ry G. B. S. 1 w swym „Don Juanie** opowiada nam 
dlngo i szeroko o tem, jak to kobieta pokuje na męż
czyznę. Don Juan to właściwie fikcja męskiej diumy, 
a rzeczywistością jest donna Juanna, która od wie
ków panuje nad mężczyzną, zręcznie i podstępnie ma 
staje pozorami słabości swą Wsią przebiegłość i ty
grysie okrucieństwo.

A to co Sbaw w formie nam podaje paradoksu, cal 
k/iem poważnie traktuję taki B. Ltadsay, dobry sę
dzia amerykański i w swetn dziele „Rewolucja wsipół 
czesriei młodzieży* całym szeregiem stwierdzonych 
przez siebie demonsitruje nam faktów.

Alp P r'*rp.<r,ąv :.prtp„ 7 l,:P7r7’pVt t-n.̂ .rrłSn, cn)IaQ7P

zaproponowała Niemcom rewizję planu Davesa, 
nie można było tego odrzucić. Były bowiem tył 
ko dwie możliwości, albo Niemcy odrzuciłyby 
rewizję w ten sopsób, że oznaczałoby to, iż czu 
ją się stosunkowo dobrze pod działaniem planu 
Dawesa, albo chcą przedsięwziąć jakieś mane
wry finansowe, kfóreby na zewnątrz miały pro 
wadzić de udowodnienia niemożliwości planu 
Dawesa.

Naczelnym punktem całego zagadnienia by
ła zdaniem ministra Stresemanna kwestja, czy 
Niemcy mają doprowadzić do uzyskania lep
szych warunków reparacyjnych za pomocą re
wizji, czy też za pomocą kryzysu. Istotnie — 
oświadczył min. Stresemann — można było 
pójść drogą kryzysu, ale tylko za cane poiwig 
cenią całego stanu średniego w Niemczech. W  
tem miejscu min. Stresemann wystąpił z ostrą 
poleniką przeciwko przewodniczącemu stron- 
niciwa niemiecko-narodowego posłowi Hug- 
genbergowi. powołując się na jego niedzielną 
mowę w Marburgu, w której to mowie poseł 
Hugenberg oświadczył, że Niemcy muszą dą
żyć do wolności nawet za ceną tego, aby sze
rokie masy ludowe na pewien czas zostały spro 
letaryzowane, gdyż i tak byłoby to łepszem, 
niż być objektem kapitalizmu zagranicznego.

Min. Stresemann odpowiedział na to hasło 
posłowi rluggenbergowi ironicznie, że p. Hugen 
berg w swoejj mowie nie dał odpowiedzi na 
pytanie, coby się dziać miało, gdyby umowa 
paryska została odrzucona, a jednocześnie plan 
Dawesa, który pozostałby w takim razie w mo 
cv miał działać dalej.

W  tem miejscu przemówienia ministra Stre
semanna poseł niemiecko-narodowy Ouast opu 
ścil salę obrad, wołając jednocześnie: na to nie 
warto odpowiadać".

Mówca ni© przerywając swego przemówienia, 
z ironją wskazuje na oświadczenie posła Hugl 
genberga, że Niemcy mogłyby odwrócić grożą 
cy kryzys, gdyby zdobyły się na bohaterstwo- 
Gdyby bohaterstwo — oświadcza mówca — by 
ło tak łatwa i prostą rzeczą, niewątpliwie cały 
naród zdobyłby się na nie, by wolność osiągnąć.

Dla ministra nie ulega wątpliwości, że gdyby 
niemieoko-narodowi objęli rządy, pierwszym 
ich krokiem byłoby oświadczenie, że przyjmu
ją wszelkie zobowiązania.

Mówca przechodzi następnie do rokowań pa 
ryskich, przyczem oświadcza, że wszelkiemu si 
łaimi przeciwstawi się żądaniu n iem iecko-n aro do

wege* Pałyża nie ma ani dowcipu Shawa, ani powa 
gi Lindsaya. Jego komedia jest też prawizttwa „bujdą" 
i to nawet nie n,a resorach, b.o jest ciężką i niestra
wną. Jego bohater ma być uwodzicielem kobiei, wro 
giiem małżeństwa, który jednakowoż się żeni, ponie 
waż pewna kobieta chciała za niiego wyjść za mąż 
i przemyślną wymyśliła w tym celu kabałę. Widzi
my jednak na scenie py&załkowategc bubka, prawdzi 
w-ego osia, który nie rozumie całej intrygi, chociaż 
publiczność już w pierwszym akcie domyśla się 
wszystkiego. Jest to pamflet na mężczyznę, napisa
ny nie przez starą, złośliwą pannę, lecz jednego » 
licznych oszczerców męskiego rodzaju.

Po co tę „komedię" właściwie wystawiono — tru
dno odpowiedzieć. Po oo męczono aktorów, którzy 
z p. Niewiarowiczem £ paniami Łozińska i N>'ed#wie- 
cką na czele robili, oo mogli, by sztuczydło urato
wać? Chyba tylko po to, by podziwiać maleńka Orle 
nówmę, która się już zgrywa, jak stara aktorka

Czyż nie lepie] zamknąć już budę? M k
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wych, ogłoszenia caiej korespondencji rządu 
Rzeszy z rzeczoznawcami. Przed dojściem do 
skutku konferencji politycznej ogłoszenie treści 
tej korespondencji uważa za rzecz niemożliwą.

Co się tyczy samego planu Younga, oświad
cza minister — żaden z członków rządu nie it. 
waża planu tego za ooś Idealnego. Nifot też ule 
żąda od nas gwarancji co do przeprowadzenia 
tego planu. Decy dującą jest rzeczą, czy plan ten 
sprowadza dla Niemiec pewne ulgi.

W  dalszym ciągu polemizuje mówca z zarzu
tami skrajnej prawicy, iż obecna polityka rządlf 
prowadzi do uczynienia z Niemiec koloni] Fran
cuzów i Anglików. Nie Jesteśmy kolonią Fnu- 
cuzów. Raczej zapytać należy, czy całej Euro
pie nie grozi niebezpieczeństwo stania się kolo 
nją państw, które były od nas szczęśliwsze.

W  końcu swego przemówienia omawia mini
ster siprawę ewakuacji nad Renem, oświadcza 
jąc z naciskiem, że w tej sprawie nie ma Reichs 
tagowi nic do powieazenra. Co się tyczy rezul
tatu rozmów przeprowadzonych w Madrycie 
sądzi mlnlśter, że nie byłoby pożądanem, by roz 
mowy te czynić przedmiotem oświadczenia w 
parlamencie. W  ten sposób uniemożJiwionoby 
tylko na przyszłość takie rozmowy.

W  sprawie dziesiędo-Iecia traktatu wersalskie 
go — oświadcza mówca — najważniejszą mani 
festacją będzie orędzie rządu I prezydenta Rze 
szy. Nikt w Niemczech — oświadcza w dalszym 
ciągu Stresemann — nie uważa oskarżenia wy 
łącznej winy za wybuch wojny światowej za 
słuszne. Każdy Niemiec —  zakończył minister 
— gotów jest do walki o honor swego kraju. 
Jedynie tylko konsekwencje tego. wyciągane 
przez różne czynnniki są różne

Wniosek o votum nieufności 
dla Stresemanna

B e r i  i n . 24- 6. W  toku dyskusji nad eksposę 
Stresemanna frakcja narodowo-niemiecka pasta 
wiła wniosek o wyrażenie votum nieufności 
min. §tresemannowi.

 o------

Powrót Prezydenta Rzplitei
W a r s z a w a ,  24 6. Po tygodniowym prze

szło pobycie na Wołyniu, P. Prezydent Rzeczy 
pospolitej powrócił w poniedziałek’ wieczorem 
do stolicy. W  poniedziałek był jeszcze w Ko
wlu.

 o------

Strzelał do wróbla, a zastrze
lił przyjaciela

W a r s z a w a ,  24 6. W  Zegrzu pod Warsza
wą porucznik pierwszego pułku łączności J. 
Szpotański zastrzelił swego serdecznego przy
jaciela kapitana Mikołaja Hontariba. Tragedia 
rozegrała się przypadkowo.

Strzelano do wróbli i gdy Szpotańskiemu za
ciął się rewolwer, Hontarib zbliżył się do nie
go. Wówczas padł strzał niespodziewanie,’ któ
ry był śmiertelny dla Hontariba.

 o——

Kląska H^bibullaha
P e s z a w a r ,  24 6 PAT. Habibullah miał po

nieść poważną porażkę w w'alce z wojskami Na 
dir Khama, który zorganizował pochód na Ka
bul posuwając się trzema kolumnami w kierun
ku stolicy. Habibullah ze swej strony przedsię- 
wziął ochronę pagórków otaczających KabuL

W iEU CZKA.
Kąpiele solankowe, gazowe

ora*
gazowo-solankowe

1 wydają Państwowe Łazienki salinarne w
Wieliczce, we wszystkie dni powszednie,
z wyjątkiem poniedziałków, od godziny 8 do
12 i od 14 do 18. — W  najbliższym czasie
uruchomioną zostanie inhalacja solankowo-
sdśnowa. — Dogodna komunikacja z Krako-

I wa motorówkami. 1632*
• K' 1,111 ■■
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Ot wa rcie między nar. kongresu Pen-klubów
iW i t  d e ń, 24 6 PAT. W sali kopułowej zam 

ku bclwederskiego nastąpiło dzisiaj uroczyste 
Otwarcie międzynarodowego kongresu Penklu
bu, w obecności prezydenta Rep. Austriackiej 
Miklasa, przedstawicieli rządu, i gminy Wiedeń 
skiej. Prezydent wiedeńskiego Penklubu Feliks 
Salien, otworzył kongres przemówieniem, w 
którem powitał gości zagranicznych. John Gats 
y>orthy międzynarodowy prezydent Penklubu, 
Wygłosił przemówienie w języku angielskim, 
POCzem przemówił prezydent Rep. Miklas i bur 
mistrz Seitz. Merytoryczne obrady odbyły się 
W godzinę później w sali sejmu dolne -austriac

kiego.
• • *

W i e d e ń ,  24 6 2 AT, Dziś został tu otwarty 
międzynarodowy kongres Penklubu. W  związ
ku z tem prasa wiedei'ska zamieszcza liczne 
artykuły o literaturze ■'żnych narodów i jej 
przedstawicielach m. in. lównież o literaturze 
żydowskiej. Omawialac wysoki poziom tej li
teratury, prasa zwraca szczególną uwagę na 
Szaionia Asza, którego czieia tłómaczo le r.n 
wiele języków europejskich, posiadają wartość 
światowo-Hteracką Szalo,n Asz bawi od kilku 
dni w Wiedniu.

Przywrócenie rządów konstytucyjnych
w Hiszpanji?

M a d r y t  24. 6. PAT. Podczas rozmowy z 
przedstawicielem ,Excelsiora“ gen. Primo de Ri 
,vera oświadczył że jeszcze w bieżącym miesią
cu zbierze się na obrady Zgromadzenie Narodo 
we. Rząd przedłoży Zgromadzeniu projekt no
wej konstytucji, który ma przywrócić powsze
chne głosowanie, przysługujące zarówno męż

czyznom, jak i kobietom. Zgromadzenie będzie 
miało wyłącznie władzę ustawodawczą a nie 
wykonawczą. Nowa konstytucja powoła do ży 
eda Radę Koronną, składającą się z 40 członków 
pod przewodnictwem króla. Rada Koronna bę
dzie mianowała ministrów, odpowiedzialnych ; 
przed nią a nie przed Zgromadzeniem.

Z G jjŁ P Y

Zaginione „ N u m a n c m ii
M a d r y t ,  24 6 PAT. W  dalszym ciągu nie

ma żadnych wiadomości o losie Numancii. Po
uczenie z Azorami jest utrudnione. Kanonierka 
itóra poszukuje Numancji, nie powróciła je
szcze.

N o w y  Jork.  24. 6. PAT. Depesza radjo 
Przejęta przez Radiio-Marime Corporation pocho 
dząca ze sterowca „Buffalo Brigde** stwierdzą, 
że wczoraj kiedy statek znajdował się pod 40.04 
stopniem szerokości geograficznej północnej i 
50.57 stopniem długości zachodniej o godz. 5.40 
czasu Greenwich spostrzeżono w znacznej odle 
głości jakieś światło i że prawdopodobnie był to 
samolot. Według otrzymanych poprzednio de
pesz z Madrytu lotnik Franco miał donieść, że

będzie mógł prawdopodobnie kontynuować lot 
do Nowego Jorku bez zatrzymania się na Azo 
rach. W  ten sposób godzina, w której samolot 
miał być spostrzeżony odpowiadałby w przybli 
żeniu godzinie, w której lotnicy hiszpańscy znaj 
dowaliby się w wzmiankowanej przez parowiec 
amerykański, okolicy, gdyby kontynuowali 
lot, nie zatrzymując się na Azorach.

Szczątki samolotu bez załogi
M a d r y t ,  24 6 PAT. Stacja radiotelegrafi

czna otrzymała radjodepeszę z parowca hi
szpańskiego, który dnoos.i że statek angielski 
Grelden znalał w odległości 120 mil od Azarów 
szczątki samolotu bez załogi.

Przyjazd dziennikarzy 
austriackich

W i e d e ń, 24 6 PAT. Dnia 29 bm. wyjeżdża 
do Polski wycieczka 8-miu dziennikarzy au
striackich, będących przedstawicielami najwy 
bltniejszych pism codziennych oraz pism eko
nomicznych. W  ciągu 6-dniowego pobytu w 
Polsce zwiedzą dziennikarze austriaccy Kra
ków, Warszawę, Wilno oraz P. W . K. w Pozna 
niu. Pobyt w Poznaniu obliczony jest na 3 dni. 
Wycieczce towarzyszyć będzie kierownik pra
sowy poselstwa polskiego, dr. Edmund Parnes.

Rozbrojenie bojówek partyjnych 
w Austrji

W i e d e ń ,  24 6 (AW) Rewelacje socjalisty
cznej „Arbeiterzeitung** o zbrojeniach Heim- 
wehry miały ten skutek, że pisma, między in- 
nemi „Neue Freie Presse** żądają rozbrojenia 
Wszystkich bojówek, zarówno Heimwehry jak 
i socjalistycznej Schutzbundu. Zdaje się, że 
rząd kanclerza Streruwitza jako swe główne 
zdanie uważa uspokojenie wewnętrzne. Weź
mie w swe ręce inicjatywę w kierunku ogólne 
go rozbrojenia bojówek.

 o------

Pogrzeb wodza Armii Zbawienia
L o n d y n ,  24 6 PAT. Dziś rano odbył się 

Pogrzeb gen. Bootha, byłego szefa Armji Zba 
wienia. Olbrzymie tłumy zgromadziły się 
wzdłuż ulic, któremi posuwał się kondukt żało 
bny. W  pochodzie wzięły udział grupy żołnie
rzy Armjl Zbawienia wszystkich narodów, któ
rzy przybyli złożyć hołd wielkiemu szefowi 
Armii Zbawieni*.

Polska -  Litwa — Estonia
T a 11 i n, 24 6 PAT. Prawicowe estońskie pi 

smo „Parvaleht“, wychodzące w Tallinie, za
mieszcza w sobotnim numerze wywiad z gene 
ralnym sekretarzem kowieńskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Zauniusem. W  wywiadzie 
tym Zaunis mówił, że Litwa nie może zawrzeć 
żadnego sojuszu z Estonją, póki Estonja bedzie 
pozostawać w dobrych stosunkach z Polską. 
W  dalszym ciągu wywiadu stwierdził Zaunts, 
że zawarta w umowie estońsko-polskiej klauzu 
la literwska, będąca polityczną antylitewską 
demonstracją Estonji przeszkadza zawarciu 
umowy handlowej estońsko-litewskiej.

 o-----

Nieszczęśliwy wypadek rotm. 
Antoniewicza

P o z n a ń ;  24 6 (AW) Na wczorajszych wy
ścigach konnych uległ poważnemu wypadkowi 
rotm. Antoniewicz. Koń zrzucił jeźdźca przy 
pierwszej przeszkodzie. Rotm. Antoniewicz do 
znał złamania obojczyka i licznych kontuzyj. 
W  stanie poważnym przewieziony został do 
spitala.

Zamordowanie inspektora 
szkolnego

W i l n o ,  24 6 PAT. Z Nowogródka donoszą, 
że w dniu 23 bm. w locie około Horodziłówki, 
został zamordowany zastępca inspektora szkol 
neg na powiat nowogródzki, Stadnik. Bliższych 
szczegółów i motywów zbrodni brak

Giełda krakowska
KraKów 24 6. 1929. Akcje niejednolito. Dolar 

lekko słabiej.
Akcje bankowe: Bank Polski 163—164.
Akcje handlowe: Pliarma 6.30.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 117—117.50,

Mydło 8, Elektrownia 59.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro

wa 63.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje

dnolitą. Ruch naugół panował niewielki. Zainte
resowanie silniejsze Bankiem Polskim po kursie 
otrzymanym. Elektrownią i Zieleniewskim znacz
nie zwyżkowe. Jedynie Pharma słabiej. Reszta 
efektów bez zmiany. Obioty naogół małe. Z pa
pierów procentowych 5-proc. Prem. Pożyczka do
larowa w  silniejszem zofiarowaniu uległa w  dal
szym ciągu dość znacznemu osłabieniu. 4-procent. 
Prem. Poż. inwestycyjna mocniej bez transakcji.

Na pogiełdziu zwyżkowy nastrój.
■ • *

Waluty i  dewizy oficjalnie bez zainteresowania. 
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych i 
międzybankowych nastrój dla dolara gotówkowe
go nieco słabszy, pod wpływem silniejszej poda
ży i małego popytu. Wr Krakowie dolar gotówko
wy 8.88—8.89, czeki bankowe 8.80—8.90 i trzy 
czwarte, Warszawa dolar 8.88—88 i  pół, czeki 8.89 
i trzy czwarte do 8.90 i jedna azw., Lwów dolar. 
8.88-  8.88 i  trzy czwarte, czeki 8.90—8.90 i pół, Ka
towice dolar 8.8 i pół do 8.89, czeki 8.90 i jedna' 
czwarta do 8.90 i trzy czwarte. Kurs płacenia Ban 
ku Polskiego nie uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa. 24. 6. PAT. Dewizy: BeJigją 123.51, Loo

dyn43.13, Nowy Jork 8.88, Paryż 34.80, Praga 26.36, 
Szwajcaria 171.22, Wiedeń 125, Wiochy 46.54, Marka 
niemiecka w obrotach nieoficjalnych 212.6. "

• • •

Akcje: Bank Dyskontowy 126, Bank Handlowy 
116, Bank Polski 163 i pół, Bank Związku Spółek' 
Zarobk. 78 a pół, Soła t Światło 125, Cegdefclfó 36, U  
pop 28 i pół, Modrzejów,23 i pól, 23, Narbłdn 170, Sm 
raeftowdee 25.

Pożyczka: 4 proc. prem. poż. inwest. 17 1 pól,'106, 
5 proc. poż. dolarowa 63, 63 i pól, 5 proc. poż. kotefo 
wa 56, 7 proc. poż. stabilzacyjna 91 1 póL 10 proc 
poż. kolejowa 102.50, 8 proc. Listy zast. Banku Gosb. 
Kraj. 94.

Ciełda wiedeńska
Wiedeń. 24. 6. Papiery wartościowe. Węgierskie

123.85—129.25, Renta majowa 0.895, Angjohank 22.30, 
Barakverem 22.10, Bodenkredit 100.40, Rredżtaiistałt 
53, Kompas 15.40, Landerbank 27 i trzy czwarte, Mec 
kury 20.10, Austr. Koi. Państw. 34.50, Południowi 
9 20, Alpiny 40.40, Krupp li . Skoda 357.50, Siersza 
13.60, Zieleniewski 79—75, Apollo 113.50, Fanto 4.60 
Karpaty 8.55. ’

Zwyżka Sierszy —  wynikiem 
spekulacji?

W  i e d e ń. 24- 6. PAT. „Der Morgen** omawia 
jąc zwyżkę akcyj Sierszy na giełdzie wiedeń
skiej, wyraża przypuszczeni© że zwyżka ta, 
kóra w kilku dniach wyniosła blisko 40 proc. 
spowodowana jest skupywaniem akcyj Sierszy 
przez nieznane konsorcjum, zapewne dila celów 
spekulacyjnych. Spekulacja z akcjami Sierszy 
przypomina, jak sądzi „Der Morgen**, znaną afe 
rę z akcjami fabryki cementu, Goleszów.

 o------
f a b r y k i  a u t o m o b i l ó w  o p e l  z a k ł a d a 

j ą  WŁASNY BANK. Fabryki automobilowe nie
mieckie Opel zakładają własny instytut rozrachun
kowy i finansowy, który rozpocznie swą działal
ność już 1 Lipca br. Instytut len będzie kierowany 
przez fachowców amerykańskich i przekształcony 
w przyszłości na bank zakładów Opel. Założenie 
tego instytutu pozostaje w ścisłym związku z ak
cją finansową General Motors Co w tow. Opel. 
Jednocześnie planowane jest również założenie 
instytucji ubezpieczeniowej, która będzie działać 
jako własne tow. asekuracyjne z ogr. por, za
kładów Opel i zajmie się ubezpieczaniem wozów 
firmy.
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Szkoła se A sk i r&czna

przysposób, kupieckiego

i Kursy HsndEowe
żeńskie, męs., roczne, półroczne

K. Zimowskiego, ul. Jagiellońska 10,1. p.
w Krakowie. Ukończone 7 klan powsz lub S ki. gi ,m. 
Szkoła ma prawo: zniżki kolej., a za dzieci funkc. 
państw. Rząd zwraca opłaty. 16t3x

■ P  WIELKA OKAZJA!
Nadszedł transport POŃCZOCH JEDWABNYCH,

kićre pr/ez kilka doi będą sprzedawane po okazyj
nych cenach i proszę Szanowne Panie o korzystanie 
z tej okazji. Jedwakn. (Waschaeide) Zł. 4‘25. Jedwa
bne (Betnberg—Adler) 7 Zł. Poleca ió3Sx
Wuchsmann( Kraków, Krakowska 7

L. 1957/1929

OGŁOSZENIE (XI)
Magistrat stoł król. miasta Krakowa zawia

damia:
I. o przystąpieniu po myśli art. 21 prawa bu- 

diuwlarYLgo z dnia 16 lutego 1928, Dz. U. Rz. P. 
Nr. 23, poz. 202:

1) dio sporządzenia planu zabudowania: ob
szaru gramów międizy ul. Słoneczną, diugą 
przecznicą ul. Słonecznej. ulicą projektowaną 
zachodniej granicy gruntów Inź. Franciszka 
DrobiJaka i ul. Salwatorską w dz. XII. Półwsie 
Zwiienzynredkie;

2) do sporządzenia, a częściowo do rewizji 
planu zabudowania obszaru gruntów w dz XII. 
i XIV. u wylotu ul. Wolskiej — ograniczonego 
Al. MiuUewdcza, Al. Krasińskiego, przedłuże
niem ul. Smoleńsk, ul. Syrokomli, ul. Ułejslrego, 
ul. Ło'Wiieciką, drugą przecznicą ul. Słonecznej, 
ul. Słoneczną, przedłużeniem ul. Wolskiej, linją, 
Idącą przez Błonia uiiejslkiie kiu wschodniej gra
nicy jnrku Dr. Jordatia. granicą wschodnią 
parku Dr. Joa dana ł przedłuż* tiiem ul. Krupni
czej wzdftuż połudindowej granicy grunta pań
stwowego, piBsujnaczonego pod budynk5 Uniw. 
Jagidl.;

3) do sporządzenia planu zabudowania ob
szaru gruntów. ograutiazonych ulicami Rydlów- 
ką, Rzemieślniczą, Al. Skrzyneckiego i granicą 
Lud/winowa, oraz rewizji uchwalonej linji regu
lacyjnej ul. Rzemoeśilinćczej w Podgórzu, Dz. 
XXII;

4) do sporządzania planu zabudowania obsza
ru. ograniczonego ubcami: Krakusa, Wita Stwo
sza, placem Zgody 1 ulicą na Zjeździć w Podgó
rzu, Dz. XXII.

Odnośne projekty będą wyłożone do przeglą
du w Budownictwie miejsk. Oddiz. B., Ratusz, 
III. piętro* drzwi Nr. 20, w dniach od 1-go do 6 
Upca b. r.

Tamże można zgłaszać wnioski w dniach od 
8-go do 13 Upca b. r.

II. O uchwaleniu przez Radę miasta na po
siedzeniu w dniu 23 maja 1929 planów zabudo
wania:

1) bloku gruntów miedzy ulicami Smolki', Kal- 
waryjską, Krasi :kr'ego i ul. Konopnickiej w Pod
górzu, Dz. XXII.;

2) części obszaru grantów, położonych przy 
• ul. Słonecznea miedzy ul. Salwatorską a prze
dłużeniem ul. Wolskiej (oaroeJa miejska Ik. 2018 
i w schodnra część grantów Inż. FranoibZika Dro 
bniaka) Dz. XII.

Powyższe plany będą wyłożone do przeglądu 
]. w. w Budownicwie m. Oddz. B., Ratusz III. p. 
drzwi Nr. 20, w dniach od 1-go dc 28 Eipca b. r.

Tamże można zgłaszać zarzuty w dniach od 
29 lipca do 10 sierpnia b. r.

III. O uprawomocnieniu się po myśli art. 33 
prawa budowlanego planów zabudowania:

1) obszaru gruntów między przedłużeń:em ul. 
Senatorskiej do ul. Ujejskiego, ulicą Włóczków 
i południową granicą grantów Iwh. 178 i 699 
Dz. XII.;

2) gruntu krakowskiego Towarzystwa Wza
jemnych Ubezpieczeń przy ul. Basztowej Dz. IV

Kraków, dnia 17 czerwca 1929 r.
1654 Magistrat stoi. król. m. Krakowa.

P A M I Ę T A J C I E * !
PFZED V,YJAZL’EM KA ^ETNISKA Z a O k ATRZYĆ  
SIĘ W  ARTYKUŁY KOSMETYCZNE U t IRMY

L I  3 O  0  P  ćF E h huriowny skład 
■ A #  K  D  9*1  «  r 8 |  m ydeł i perfum

KRAKÓW , u l. KRAKOWSKA L. 7 , (w  s i e n )
PRZY mUPNIE POWYŻEJ Zt.l- aODJJE SIE BEZPŁATNIE PRZEDJBIOTY KOSM.

Do wynafęcia 
większy objekt fabryczny

z batami betonowemu i biurem przy dworcu towaro
wym. Wiiad mhuść w  kaucelarji Adwokata Dra Apte, 
Kraików, ul. Mikołajska 6. Teł. 2780. 1C50j

[ ZDROJOWISKA fi
PRZYJMn na pobyt let
ni w ZakopaiHeni z calem 
utrzymaniem 1 opieką — 
situdiemłkę, z łepsizego i za 
możnego diomu. Zgłosze
nia pod „Miły poibyt“  co  
Adm. „N. Dzienrka".

lOlOb®

RABKA. Wilia „Stanasla 
wa“ . Słone. Heleny Mi- 
felewówej, — przyjmuje 
dzieci w  wieku szkolnym 
Pokoje komfortowe. — 
Opieka pedagog, facho
wa zapewniona. 1572x

JORDANÓW. Kolonia 
dla dzieci szkolnych, — 
przyjmie dzieci na lipiec 
i sierpień. Zgłoszenia: 
Fiediler Leopold', Kra
ków — Dębniki, Zamko
wa 14. 1648ek

k r y n ic a , a l e j a  l ip o
W  A obok Parku. Willa 
„O de gniazdo". Poleca 
pokoje słoneczne — z bał 
komami, bez pensji z peł 
nyim komfortem. — Ceny 
pnzyiitępne. Zamówienia 
zgłoś:ć do Zarządu Wilia 
„Orle gni izdo“ , Krynica.

1667x

RABKA. „Eljasizówka" 
Tei"etfoin Nr. 42. Pensjonat 
— pelnjr komfort, pokoje 
słoneczne, terasy, balko
ny, ogród, kuchnia w y- 
kwinitna, -rytuałna. Ceny 
niskie. 1669x

RaBKA. Willa „Pora
nek". Pensjonat Storcho 
wej, obok łazienek, po
leca podoje z wykwiimt- 
nem calodzieiunem utrzy 
maniem po Zł. 8. 991 g

A A A A A A A A

Z A K O P A N E
H O T E L

Tel«fon Nr. 270 TRZECH ROZ
E. LU  S T  G A

P E N S JO N A T
Tf .foo i Ir. 279

1432
położony, w  ogrodzie zdała od kurzu ulicznego yls-a 
\is „Sta m a i y*. Pełny now oczesny kom lorl. woda 
b  eżaca ciepła i zimria w  poUoiarh centralne ogrzewam© 
łazienki, obszerny taras, otwarte i o zklone werandy 

wykwintna i obfita pensja rytualna

to ZAKOPANE
Pensjonat i Restauracja „Janina", róg Zamojskiego

po gruntownym remoncie otwarty od JO czerwca. — 
Pokoje komfortowe i słoneczne, duża weranda. —• 
Kuchnia pierwszorzędna, pod zarządem H. Ziegcra. 
Ceny przystępne. — Polecając się nadal łaskawym 
względom. 1634x H. Zleger.

TROCHĘ HUMORU

Jakże pięknie wypadłoby zdjęcie —

Wolne , i jacy

BIURO POŚREDNIC
TWA PRACY DLA KO
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich. Ry
nek gt. 29, I. paętro. po
średniczy w wyszukiwa 
miu posad dla wszelkiej 
pracy kobiecej. — Biuro 
otwarte codziennie o<f 
godz. 3 i pół do 6-tej — 
z wyjątkiem sobót 
świąt żydowskich. Prosi 
się pracodawców o zgla 
szanie wolnych posad.

IPonad ponznkn|iąI
Gl WERNERKE aa wsi

przyjmie akademik, ■'doi 
ny korepetytor 'i  hebraj 
skaem). Zgłoszenia pod 
„Guwernerka" do Adm. 
„N. Dziunmlua" 1007g

ZAWODOWA pielęgmar 
ka, z długoletnią prakty
ką szpitalną, przyjmie 
pielęgnację na wyjazd.— 
Zgłoszenia u Lednkram, 
Krakow-łke 39. 99a^

S p p z e d n i 1
LIKWIDACYJNA wy-'

sprzedaż stołowizmy, cha 
stelk. Ceny znacznie zmfc, 
żone: Ba ruch Landao*
Sfradom 17. 994g

LFŻa KI co zł. 10, k o c e !
zL 12. Dcwtojcza: tlak' 
pern Klików, uL Poseł-
ska 18. 1622ec

I Rdftnn 1
TYSIĄCE chorych
tar -oląjuca, 
kurcze, bóle. 
mość, brak apetyfcą 
ne ostaolemie eto. odfcyó
sikało zda owi eę ,
ziółka stawnego na oaly| 
świat Doktora 
profesora Unłwtasytetó 
Jas .allodskiego, Z. >f”* 
beapTatcie tmosBury po-i 
uiczającej. Adres: Lir A l
apteka. lo64ck

I Lokale

— gdyby nie.

MIESZKANIE u samot
nej wdowy dla panienki, 
od l - jo  Mipca: Taubman, 
Bocheńska 8. 1009g

ZAMIENIĘ mlesi/ikaniie w 
Katowicach 4 pokoje z 
komfortem, na 3 poleoje 
w Krakowie. Zgłoszenia 
pisemne pod „Zamiana" 
do Biura Statteia. Kra- 
toów, Ryitek 8. ł666er

POKOJE UMEBLOWA
NE, słoneczne, z osob- 
nem wejściem, do wyna
jęcia od 1 lipca, Zgłosze
nia: Dr.owa Dani,“Iowa,
uil. Długa 33. 1008bp.

ULANÓW! Wykoaałna!
pretensja, pi zeciw Leiboi 
wi Kaufmanowl do sprzei 
darda. — Zgłoszenia: Dr 
Singer, Lwów, ul. Bielo-] 
wskiego 5. 99Sg;

IGNACY Pr EISS, Nad-
ylśLańska 21, nczcirwemu 
znalazcy po meta dzfeku 
je i prosi o zwrot druco- 
ków rhemiicznych. które 
dla n'ego nie przedsta
wiają żadnej wartości. 
_________________ 1006g

Samoliczące tabliczki 
mnożenia i dzielenia. — 
SZYBKI RACHMI»TR7 
Oszczędza cza s ! Szanu
je nerwy! Usuwa omył
ki! Liczy w izechstT on- 
nie! Wysyła za nadesła
niem Zł. I‘50: H. Taub- 
mafe Kraków 9. Kazł- 
mieTza Wielkiego 98.

W»łnn d la  tętnił dw
po cenach tniicnjjeh

artykuły kosm etyczne, pertiimeryjne i galanteryjne 
sprz.daje

Wilhelm Rickel, Kraków, Krakowska 14.

ROBOTY SZKLARSKIE 
i L A K I E R M I C Z E
po cenach p r z y s t ę p n y c h  
i na dogodnych warunkach 
w y k o n u j e
E M A N U E L  C L A S E K  

Kr^Uów XXil, ul. Wielicka 1

Zawiaclarriam Szanowną Rlijentelę, że 
SALCP MO O kapeluszy damskich
pod firmą „ ( h  A P E f  U ‘* został 
pizeniesiony z ul. Miodowi; 28, na ulicę

Starów cSiną L. 42
Poleca się nadal łaskawym względom 

PT. Klijenteh Regina Rosnerówna.

RZADOWO UPOWAŻNIONA średnia szkoła za
wodowa <lla dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy" 
w Krakowie, oizy ul. Mikołajskie] 9. przYjmugc zgło
szenia na 3-le.nie ku'sa b:diźniarak..e I krawieckie, 
1—2-'etuie kursa gospodarcze od d.i> 2C b m. W y
magane świadectwo ukończonej III. klasy wydziało
wej. Przedmioty teoretyczne oJnowdadają 4. 5, 6 
klasotr. szkół średnica. Informacje : wpisy w dyrek
cji szkoły, Kraków, ul. Mikołajska S, U pęlro , od 
godz. 12—2 przedpetodnicm. 973bp.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hocbwaid. — Redaktor naczJny: Dr. Wilhelm DerkeJliammej 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — 'Iowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz nowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


